
Towarzysz Bolesław Bierut dziękuje górnikom
Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego

za przedterminowe wykonanie piano rocznego
Prezes Rady M in is trów , Bolesław B ierut, wysia ł do pracow ników  Rybnickiego Z jed

noczenia Przemysłu Węglowego depeszę następującej treści:

Do górników, sztygarów' i inżynierów
Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego
Pozdrawiam serdecznie wszystkich pracowników przodującego Zjed

noczenia Rybnickiego. Proszę Was o przyjęcie mego podziękowania 
przedterminowe wykonanie zadań planu produkcyjnego na rok 1 
i za podjęte dodatkowe zobowiązania.

BOLESŁAW BIERUT

D Z IŚ  4 STR O N T

Sztandar 
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Warszawa, sobota 20 grudnia 1952 r. 303 (821) B Cena 15 gr

V I DZIEŃ OBRAD KONGRESU NÂRODOW W  OBRONIE POKOJU

Przedstawiciele 100 krajów potępiają zbrodnie 
ludobójców amerykańskich w Korei

Na przedpołudniowym  posiedzeniu Kongresu Narodów w Obronie Pokoju w dniu 17 bm. toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad zagadnieniami, k tóre absorbują umysły wszystkich ludzi na całym świeeie. nad sprawą pokoju niezawi
słości narodowej, położenia kresu toczonym obecnie wojnom  i osłabienia napięcia międzynarodowego.

Przewodniczący obradom de
legat szwedzki A r tu r  Lundąu ist 
udz ie li! głosu członkow i B iura 
Politycznego p a rtii „Dem okra
tycznego Zw iązku Manifestu 
A lgerskiego" Hadżi A li Achme- 
dow i.

Zwracając się do obecnych 
na Kongresie przedstaw icie li 
narodu francuskiego Hadżi A li 
Aehmed powiedział: Drodzy 
przyjacie le , naród ałgerski nie 
Sb; w i a znaku równości między 
n  > "odem francuskim  a swymi 
ciemiężcami. Jednakże c ie rp li
w ie  oczekuiemy od was. byście 
n e ty lko  wyrażaniem swych li
czne, lecz również czynem do
w ie d li, że bronicie wolności i 
niezawisłości uciskanych naro
dów.

Na posiedzeniu przedpołud
n iow ym  w ie lu  delegatów prze
ważnie uczeni różnych kra jów  
poświęciło swe przemówienia 
zagadnieniu w o jny bakterio lo- 
gś .'nej prowadzonej przez im 
pe ria lis tów  am erykańskich w 
K ore i i w Chinach

Jako pierwszy w sprawie tej 
zabra ł glos lekarz koreański 
No f)in  Huan.

Oświadczy) on. że A m eryka
nie. stosując broń bakte rio lo 
giczną w Kore i prawdopodob 
n ie  postaw ili orzed sobą dwa 
cele po pierwsze, chcie li roz
powszechnić choroby zakaźne 
na te ry to rium  Korei Północne) 
zdziesiątkować ludność koreań
ską osłabić zdolność obronną 
k ra ju  i odnieść zwycięstwo przy 
pomocy broni, bakterio log icz
ne j DCugi ceR polega widocz
nie  na tym . aby wypróbować 
na w ie lką  skalę skuteczność 
b ron i bakterio log icznej oraz u- 
e ta lić na jbardzie j skuteczne 
środki i sposoby prowadzenia 
w o jny  bakterio log icznej w przy 
szlości.

W szystkie m iłu jące pokój na
rody — oświadczył w zakoń
czeniu No Din Huan — p o w in 
ny zażądać od agresorów ame
rykańsk ich  zaprzestania w o jny 
bakterio log icznej prowadzonej 
przeciwko narodow i koreańskie
mu. Potężny ruch obrońców po 
kn ju  na całym świeeie nie do
puści do tego, aby ludzkość 
przeżyła wszystkie okropności i 
hańbę potwornego planu ekste r
m in ac ji całych narodów przy 
pomocy broni bakterio logicznej.

Profesor un iwersytetu w Sa<> 
Paulo (B razylia) Pessoa, k tń rv  
wchodził w skład m iędzynaro
dowej kom is ji uczonych powo
łane j do zbadania fak tów  pro
wadzenia w o jny bakte rio log ie '.

nej w Chinach i w Kore i, .0- 
m ów il w yn ik i dwumiesięcznej 
pracy te j kom isji.

B akterio log chiński, szef służ
by zdrowia oddziałów ochotni
ków chińskich w Kore i, -pro f 
Czon Wen-gui oświadczył, że 
delegacja chińska przyw iozła ze 
sobą dokum enty o w o jn ie  bak
terio logicznej w Kore i i w C hi
nach oraz film  dokum entarny 
lak również przedstaw iła K on
gresowi sprawozdanie m iędzy
narodowej kom is ji uczonych 
powołanej do zbadania faktów 
prowadzenia w o jny bakte rio lo 
gicznej w K ore i i w Chinach

Delegat chiński wezwał K on
gres. aby zażądał niezwłocznego 
zakazu prowadzenia w o jny bak
terio logicznej — te j barba rzyń
skie j broni in te rw entów  am ery
kańskich,

.zony radziecki prof. Z u
ków - W ereżnikow ośw iadczył 
że soldateska amerykańska 
stosując broń bakterio logiczną 
u jaw n iła  tym  samym swe zhrod. 
nieze zam iary wobec całego 
kontynentu, na k tó rym  położone 
są k ra je  A z ji i Europy, zamiesz
kałego przez narody, które 
stw orzyły wysoką ku ltu rę.

Uczciw i ludzie we wsz-ystkich 
kratach pow inn i zażądać od kol 
rządzących USA zaprzestania 
w o jny w Kore i. Prowadzone o- 
beenle w o jny  pow inny być n ie 
zwłocznie przerwane, a broń 
masowej zagłady, w tym  rów 
nież b ro f bakteriologiczna, po 
w inna być zakazana po wsze 
czasy.

Z kolei glos zabiera przewod
nicząca Ś w iatow ej Dem okra
tycznej Federacji Kobiet. Euge
nie Cotton, k tó ra  w ita  uczest
n ików  Kongresu w im ien iu  m i
lionów  kob ie t całego świata.

Eugenie Cotton oświadczyła 
że kob ie ty całego świata, kon- 
tynuu iąc w a lkę o pokój, zobo
w iązują się zapewnić w swych 
kra jach poparcie dla uchwał 
Kongresu ze strony znacznej 
części op in ii publicznej.

Przewodnicz.ącv kanadvjskie- 
go kongresu obrońców pokoju 
Tomas Endicott, podkreślił w 
swvm przem ówieniu doniosłe 
znaczenie zasady pokojowego 
współistn ienia narodów Zasa
da ta — oświadczył on — jest 
podstawą kanadyjskiego ruchu 
w obronie pokoju.

Nawiązując do zagadnienia 
w o jny bakterio log icznej, prowa
dzonej przez. Stany Zjednoczone 
przeciwko narodowi chińskiemu 
i koreańskiem u, E ndicott po
w iedzia ł:

W/stQO ' Konkursu Skrzypcowego w Warszawie
Dnia 18 bm. w Teatrze Pol

skim  w Warszawie odbył się 
występ laureatów U Międzyna
rodowego Konkursu Skrzypco
wego im. Henryka W ieniaw- 
ik  ego- Igora Ojstracha. Ju lia 
na S ił kmvieeMego Wandy W ił
kom irsk ie j i Blanche Tarjus.

Na koncert p rzyby li: m inistet 
K u ltu ry  i Sztuki — W. Sokor- 
s '-t członkowie iurv K onkur
su", liczni przedstaw icie le . św ia
ta -rtystvp'z.nego i kultura lnego 
ora? młodzieży.

P uh lir/nnść zgotowała a rty 
stom n iezwykle serdeczne przy
jęcie.

Zespól Tealru „Berliner Enseuiiiïe 
przybył du Warszawy

M usim y domagać się, aby 
wszystkie rządy podpisały p ro 
tokó ł genewski i zobowiązały 
się, iż nigdy nie będą prowa 
dzily wojen bakterio logicznych 
M usim y zażądać niezwłocznego 
zaprzestania w o jny  w Kore i. 
Większość członków delegat-ił 
’ anady isk ie j popiera wniosek 
Kuo Mo-żo, dotyczący sposobu 
zakończenia te j w o jny.

Na posiedzeniu przedpołud
niowym  przem awia! również 
przewodniczący CRZZ, W ik to r 
K losiew icz oraz przywódca 
Zw iązku F ińsk ie j M łodzieży 
Rolniczej, G lav i Lahte la  i po
wieściopisarka hinduska, M a lti 
Bedekar.

Na popołudniowym  posiedze
niu Kongresu Narodów w Obro
nie Pokoju 17 bm, przewodni
czy! Barletta, delegat Argen
tyny

Glos zabrał przedstawiciel 
Paragwaju — Jose Fłores im 
perialiści amervkańscy — o- 
świadczył mówca — usiłu ją  
p>7,ekształeić nasz k ra j w swo
ją bazę wojenną. Korzystając 
z 4 punktu „program u Trum a- 
na“ . kon tro lu ją  nni naszą go
spodarkę. Pod ich . zarządem 
są w  szczególności m in isterstwo 
ro ln ic tw a i hodowli, m in is te r
stwo obrony narodowej, m in i
sterstwo spraw iedliwości, m in i-

sterstwo pracy, m in isterstwo
zdrowia i m in isterstwo ośw ia
ty oraz Bank Paragwajski. Na
ród nasz przekonuje się coraz 
bardziej, że jedynie po w y 
zwoleniu się od amerykańskie
go dykjpRu ekonomicznego i 
politycznego, jedvnie w walce o 
pokój można doprowadzić do 
rzeczyw istej wolności i nieza
wisłości Paragwaju.

Oto dlaczego — stw ierdzi! da
le j mówca — naród paragwaj
ski przyłącza się do mężczyzn i 
kobiet całego świata w ich w y
stąpieniu przeciwko wojnie i 
jednoczy się z n im i w w ie lk im  
froncie w a lk i o pokój,

Z kolei przemawia delegat L i
banu Ahmed A r if  el Zein, który 
wzywa Kongres do poparcia 
w a lk i niepodległościowej k ra
jów kolonialnych. Tunis, M aro
ko, Alger, Kenia. V ietnam  — 
oświadcza mówca — wszystkie 
te kra je  apelują o przyjście im 
z pomocą.

Delegat Czechosłowacji tnż 
Rehlena m ów ił o gorącym pra
gnieniu pokoju ożyw iającym  na 
ród czechosłowacki.

Następnie przemawiała Zeinab 
el Gazall, przewodnicząca sto
warzyszenia kob ie t — m uzuł- 
manek w Egipcie.

Przewodniczący udziela głosu 
delegatowi Cypru — Kokonaso- 
w i. Mówca stw ierdza że w to-

ku  przygotowań do Kongresu
Na rodów na Cyprze odbyły się 
masowe zgromadzenia i konfe
rencje, k tóre wykazały, że lud 
ność tej wyspy pragnie pokoju, 
że popiera ona z całego serca 
propozycje Św iatow ej Rady Po
koju. zmierzające do zachowa
nia tego największego dobra 
ludzkości.

Na trybunę  wchodzi prze
wodniczący delegacji Mongol- 
skie i R epub lik i Ludow ej Szy 
rendyb. Delegacja M ongolskie j 
R epub lik i Ludow ej — podkre
śla Szyrendyb — uważa, że nie 
zw ykle  ważne Jest uwzględnię 
nie w uchwałach Kongresu za
gadnień natychmiastowego za
przestania ognia w  Kore i, u- 
dzielenia narodow i koreańskie 
mu prawa do decydowania o 
swych sprawach wewnętrznych, 
zawarcia wszechstronnego tra k - 
tatn pokojowego z Japonia, któ 
ry  zapew niłby dem okratyczny 
rozw ój tego k ra ju , ja k  również 
sorawy poszanowania n iezaw i
słości narodowej wszystkich lu 
dów i położenia kresu tzw. „z i
m nej w o jn ie “ .

Na środowym  posiedzeniu po
południow ym  przem aw iali rów 
nież Jacques M ftte rand (F ran
cia). Ngtien Xuan Tuy (V ie t
nam). Louis Aragon (Francja)

poeta chilijski Pablo Neruda i
Jugosłow ianin Pero Popivoda.

A by um ożliw ić  wszystkim  de
legatom. k tó rzy  zam ierzali 
wziąć udział w dyskusji, zabra
nie głosu w nocy z d n ia - j7 ną 
18 bm. odbyło się ko le jne po
siedzenie Kongresu Narodów 
Na posiedzeniu tym , którem u 
Drzewodniczyl delegat Polski ks 
Lem party  zabierali m. in. głos: 
przedstaw iciel B e lg ii — Jean 
Van L lrd , Szw a jcarii — Kram er, 
W łoch — Alessandrin i, Portu
ga lii — Cabral, W ie lk ie j B ry ta 
n ii — Stanley Evans.

Wszyscy mówcy da li wyraz 
gorącym pragnieniom  pokoju, o 
żywią jącym różne reprezentowa 
ne przez nich grupy społeczne 
polityczne i re lig ijne .

Obrady Komisji 
Kongresowych

W l la t f  asa k o m is ją  z a jm u ją c ą  sic 
p ie rw s z y m  p u n k te m  p o rzą d k u  
d z ien n eg o , ro zp o c zę ły  p race  d w ie  
pozosta łe  k o m is je  K o n g resu  N a ro  
d ó w : k o m is ja  do sp raw  z a k o ń c z e 
n ia  fo czacv ch  sle w o je n  I k o m is ja  
o m a w ia ją c a  z a g a d n ie n ie  o d p rę że n ia  
w s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j. W 
p ie rw s z e j z tych  kom ł«1t zas iad a ł»  
z. r a m ie n ia  P o lsk i p ro f K u ra to w  
sk i, K o w a lr z v k  1 K*osie\vtc? w d ru  
g łe l — p ro f. In fe ld ,  K ru c z k o w s k i.  
S k lh n łe w s k t. Łuhledsfc* i W asll 
k o w s k a .

Przemówienie delegata Chin —  Kuo Mo-ło 
oraz delegata Polski W. Kłosiewicza na Kon

gresie w Wiedniu —  str 4.

Lam iqc trudności, i r e  szczędzqc w ysiłku  
d a ls ie  za ło g i produkcyjne w ykonały  p lan  roczny
!8 bm. Gorzowskie Zakłady 

W łókien Sztucznych w ykonały 
roczny plan produkcyjny we
dług wartości. Plan ilościowy 
za rok bież zrealizowano już 
w dniu 4 listopada br.

Zwycięstwo załogi gorzow
skie j jest tym  większe, że w 
I I I  kw arta le  br z powodu tru d 

ności w dostawach surowców i 
aw arii maszyn, plan wartościo
wy zakładów nie został wyko
nany.

Dużym sukcesem uzyskanym 
w w yn iku  rea lizacji zobowią
zań było uruchomienie na m ie
siąc przed term inem  nowej ma
szyny prizędzącej. Poważnie

przyczynił się do z likw id ow a
nia w ie lu wąskich gardeł pro
dukc ji także konkurs rozpisany 
przez zakładowy k lub technik i 
i racjonalizacji na opracowanie 
szeregu usprawnień i udoskona
leń technicznych. Konkurs ten 
spowodował wzmożony napływ 
pomysłów racjonalizatorskich.

*
18 hm zameldował o w yko 

naniu zadań produkcyjnych na 
rok IMS? Centralny Zarząd Prze
mysłu W yrobów Metalowych.

Spośród załóg k ilkunastu  fa- 
b ivk  tego przemysłu na czoło 
wysunęły się załogi Fabryk i 
Kos w W apirnntcy I B ie lsk ie j 
F abryk i W yrobów Śrubowych

Dzięki przedterm inowem u 
w ykonaniu rocznego planu pro
dukc ji zakłady podlegle Cen
tra lnem u Zarządowi Przemysłu 
W yrobów M etalowych dadzą rio 
kuńca bież. roku poważną do
datkową produkcję.

★
W szeregu kopalń przodują

cych pod względem wykonania 
planu na rok 1852 stanęła w 
in iu  18 bm. kopalnia „Zahrze- 
Zaehód“ , k tó re j dyrektorem  jest 
z.riany gńrn ik  — przodownik 
pracy, peset Bernard Bogdo! 
Załoga te j kopalni uzyskała v  
ciągu roku bież. opinię na jlep ie j 
wykorzystu jące j maszyny górn i
cze.

O fiarności, z Jaką górnicy te j 
kopalni walczyli o jak: na jlep

sze wykorzystanie maszyn gór
niczych. zawdzięczać należy, iż 
.Zabrze /,achod" osiąga obecnie 

wydajność o 10 proc. wyższą, 
aniżeli w roku ub.

*
O przedterm inowym  w ykona

niu rocznych zadań p rodukcy j
nych donosi szereg dalszych za
kładów przemysłowych W ar
szawy. Są to m in Zakłady 
W ytwórcze A para tury W ysokie
go Napięcia Im D ym itrow a. Za
kłady Im .! Krasickiego. Za
kłady A -5. Zakłady W ytwórcze 
Przemyślu Gumowego.

*
16 bm. zrealizowała zadania 

planu rocznego załoga Połud
niowych Zakładów Obuwia w 
Chełm ku Swój sukces załoga 
zawdzięcza głównie szerokiemu 
rozwojow i współzawodnicl wa. 
zastosowaniu metody inż. Ko
walowa oraz kompleksowemu 
oszczędzaniu wg systemu L id ii 
Knrab ie ln ikow ej.

W ślad za załogą oddziału 
W-B, która pterwszs w Z ak ła 
dach Przemysłu Metalowego im 
J. S talina w Poznaniu w ykona
ła tegori c /nv  plan produkcy j
ny, poszła załoga oddziału W-2 
wykonując przedterm inowo za
dania tegorocznego planu.

O wykonaniu rocznego planu 
produkcyinego zameldowało 
statnin również Zjednoczenie 
Nr 1 Budow nictw a M iejskiego 
w Poznaniu.

Laureaci II MięHzyaarodswego 
Konkursu Skrzypcowego

im. H. W ien iawsk iego

Laureatka I I  nagrody —  Wanda Wiłkomirska (Polska)

Laureat U nagrody — Julian Siłkoutiecłci (ZSRR)
Foto C AF

Bawiący w Polsce czołowy
♦eati NRD „B erline r Ensemble" 
po występach w Lodzi, w dniu 
18 bm. przybył do Warszawy.

Na Dworcu G łów nym  w War- 
uzawie gości w ita li: m in. d y 
re k to r  C e n tra ln e g o  Zarządu Te
a trów  — J. Pański i p rze d s ta -

"wtciele Kom ite tu Współpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Obecni by li również przed
s taw ic ie le  m is ji dvplomatvcz.net 
NRD w Warszawie z ambasa
dorem Aenne Kunderm ann na 
czele.

W dniu 13 X I I  br została oddana do pełnej eksploatacji no
wa wspaniała inwestycja Planu Sześcioletniego — walcownia- 
zgniatacz w Hucie ,,Bobrek" Całkowite urządzenie nowe) 
walcowni dostarczył nam Związek Radziecki.
Na zdjęciu kontroler techniczny Gertruda Kalisz oznacza tem
peraturę wlewka, który znajduje się właśnie pod walcem 

zgnia tacza.
Foto C AF — Seko

W odpowiedzi  na Apel ZG Z M P

Już blisko 300 chłopców i dziewcząt z woj. krakowskiego 
zgłosiło się w szeregi zaciągu pionierskiego

Z każdym dniem powiększała się szeregi pionierów, n a j
o fia rn ie jsze j młodzieży po lskie j zgłaszającej się do pracy na n a j
trudnie jsze odcinki w a ik i o zwycięskie wykonanie Planu (Met-
niego.

Do M ysłow ic na G órnym  Ślą
sku i Rusinowęj koło W ałbrzy
cha. gdzie mieszczą się ośrodki 
szkoleniowe m łodych pionierów 
— przyszłych górników  do w ie
lu  zakładów pracy przemysłu 
metalowego. ze wszystkich 
krańców  k ra ju  udają się wciąż 
nowe grupy młodzieży, która 
postanowiła pracować tam 
gdzie na jbardzie j potrzeba m ło
dych sił Porwane zapałem 
swych kolegów dziewczęta Ida 
walczyć o pełne wykonanie p la 
nu w przemyśle chemicznym.

Już blisko 300 chłopców 1 
dziewcząt z m ałych z.akładów 
pracy i ze wsi woj k rakow sk ie 
go zasiliło szeregi ochotników 
zaciągu pionierskiego. Większość

ochotników  zaciągu pion ierskie
go z tego województwa stanę
ła do pracy w Nowej Hucie.

W tych dniach młodzież K ra 
kowa żegnała dalszą grupę pio
nierów którzy w yjecha li do 
pracy w górn ic tw ie  W grupie 
te j zna jdował się m. in  A lo jzy  
Chrast. robo tn ik  ro lny  z gro
mady Czaslaw pow myślenic
kiego Dotychczas pracował on 
u kułaka ale kiedy dowiedział 
się o zaciągu pion ierskim  po
stanow ił razem ze swvm i kole
ga tni stanąć do pracy w gór
nictw ie.

Do zarządów gm innych i  po
w iatowych ZM P w woj. łódz
k im  codziennie zgłaszają się no
w i ochotnicy — pion ierzy. W

pow łęczyckim  do pracy w 
przemyśle węglowym  zgłosiło 
się już 20 chłopców Liczne zgło
szenia napływ ają również z pow 
kutnowskiego i w ieluńskiego 

. „Naszej O jczyźnie Ludowej 
potrzeba coraz więcej węgla i 
sta li — oświadczył jeden z o- 
c h itn ik ó w , Czesław M ichalski, 
syn małorolnego chłopa z gro
mady Stanisławów w pow k u t
nowskim  — Pragnę swoją pra
cą w górn ic tw ie jak na jlep ie j 
przyczynić się do rozkw itu  na
szego k ra ju "

W Zarządzie Łódzkim  ZMP 
odbvto się w tych dniach u- 
rocz.yste pożegnanie dalszych 22 
ochotników  zaciągu pion ierskie
go. k tórzy  w yra z ili chęć pracy 
w przemyśle m etalowym  O- 
cho tnuy  zaciągu pionierskiego 
to najlepsi m łodzi przodownicy 
pracy: Jan Orzecliowski — ele
k try k  z ZPB im. F. Dzierżyń

skiego M arian Bartos — tokarz
z ZPB im  1 Maja Józef B o r
kow ski — frezer i rac jona liza
to r z ZPB im  J M arch lew skie
go i inni.

„Jestem dnm ny z tego — o- 
świadczył Józef Borkow ski — 
że wkró tce ru /po r/nę  pracę w 
zakładzie przemysłu m etalowe
go. Pracy te j oddam się z za
pałem. ponieważ wiem, że pod
stawą rozw oju gospodarczego 
Polski Ludow ej iest przemysł 
ciężki. W pracy te j przyśw ie
cać m i będzie przykład boha
tersk ie j młodzieży radzieckiej 
która  <, poświęceniem pracuje 
dla swej O Je/y/ny” .

Zaciąg p m n e is k l ogarnia 
również coraz s?,ersz.e rzesze 
przodującej młodzieży Opolsz
czyzny Do pracy w przemyśle 
chemicznym wyjechała z Opola 
w dn iu 13 bm. .iowa 34-osobo- 
t)va grupa dziewcząt i  chłopców.

W M S S M B S M S
ru m o m

s m m m m

a  z e b ra n fy  ZM P  p o ś iH ę ro n y łtt  w y m ia n ie  le g i

ty m a c ji  ZPB im . H arnam a u; Ł o d z i 
m ó w io n o  o p ię k n y m  tyc iu  i w alce  to w . H arnam a
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W żadnym powiecie nie brakuje pionierów
A k tyw iśc i ZM P  w  pow. 

B ia ła  Podlaska nie w ie rzy li 
w  powodzenie zaciągu pio
nierskiego na swoim terenie. 
N ie w iadom o — czy up iera li 
się oni, że wśród tysięcy m ło
dych chłopców i dziewcząt w 
ich powiecie nie ma w  ogó
le odważnej, dzielnej młodzie
ży, czy może uważali, że idea 
pion ierska nie po tra fi porwać 
te j m łodzieży, dość, że długi 
czas rozkładali ręce i narze
ka li na niepowodzenie zacią
gu pionierskiego na terenie 
pow. Biała Podlaska.

Tymczasem w gromadzie 
Kolon ia  Kom arowo w tymże 
pow. B ia ła Podlaska odbyło 
się zebranie młodzieży, które 
bardzo dobitn ie wskazało, że 
sytuacja wśród młodzieży te
go pow ia tu wygląda inaczej, 
aniżeli przedstaw iali ją  a k ty 
w iści ZP.

O czym m ów iła  młodzież na 
owym  zebraniu?

Młodzież z w ie lk im  zacieka
w ieniem  wysłuchała na jp ierw  
fragm entu książki Wołoszyna 
„Z iem ia  Kużniecka“  o pracy 
brygady górn ików  radzieckich, 
o tym  ja k  w ie lk i głaz kam ie
nia tkw iący w ścianie węglo

wej zagrażał pracy 1 ja k  dzie l
ni górnicy da li sobie radę z 
niebezpieczeństwem. Po tym  
odczytano Apel Zarządu G łów 
nego ZM P  wzyw ający odważ
ną młodzież do zgłaszania się 
do p ion iersk ie j pracy. W ży
w ej dyskusji zetempowcy w y
soko podnieśli zaszczyt, ja k im  
jest praca pionierska dla m ło

dego człow ieka, k tó ry  swą 
śmiałością ma łamać trudnoś
ci, zapalać do czynu innych, 
zadawać klęskę wrogom naro
du polskiego, chcącym zatrzy
mać nasz marsz po nowe, le
psze życie, po pokój i dobro
byt.

Już na tym  pierwszym  ze
braniu zgłosił się do zaciągu 
pion ierskiego M ieczysław Ba
rański, chłopiec m łody, ale od
ważny. Do niedawna pracował 
on przy budowie mostu, zda
ła od swoje j wsi, w trudnych 
warunkach. Było tam ciężko, 
nieraz chciało się rzucić pra
cę i poszukać lepszego, ła t
wiejszego zarobku, o k tó ry  
przecież nie trudno, gdy czło
w iek raz już  w y rw ie  się w 
św iat. A le  chłopiec nie ugiął 
się i w y trw a ł. Teraz chce 
znowu iść do ciężkiej, trudne j

pracy. Przekonujfe wszystkich, 
że jest odważny i zahartowa
ny, zapewnia, że zda p ion ier
ski egzamin i prosi o skiero
wanie do kopalni.

Okazało się jednak, że w 
K o lon ii Kom arowo nie brak i 
wrogów pionierstwa. W ystę
puje syn 30-hektarowego ku ła
ka Szczygielski — dziw i się. 
po co z w łasnej w o li pchać się 
..po najgorsze“ ? Przecież w 
kopalni praca jest taka cięż
ka. przecież grozi tyle niebez
pieczeństw, a czy brakuje 
..lepszej“  pracy w kra ju?

Ale kułacka filozofia życio
wa zostaje o-t.ro zdemaskowa
na przez ak tyw is tę  ZMP. To 
tamten stary, kap ita lis tyczny 
świat głosi, że/ człow iek pow i
nien dbać ty lko  o swoje pry
watne dobro, nie zważać na 
interesy społeczeństwa, urzą
dzać się jak  na jwygodnie j. 
Masz nowy świat oparty jest 
na wprost przeciwnych zasa
dach. Człowiek powinien od
dawać wszystkie swoje sity 
społeczeństwu, ponieważ oso
biste szczęście jednostki zależy 
od dobrobytu i szczęścia ca
łego społeczeństwa.

K ułack i synek musiał za
m ilknąć, bo nie wiedział, co 
odpowiedzieć, a Barański — 
p ion ier z K o lon ii Komarowa 
postanowił zaraz po Nowvm 
Rv,ku jechać na Śląsk, do 
węgla.

Nie b raku je  p ionierów 
wśród młodzieży polskie j w 
mieście i na wsi. Zadanie po
lega więc na tym , aby um ie
jętn ie , dostępnie i ciekawie 
rozpowszechnić ideę p ion ier
stwa. jako patri -tycznego ru 
chu najlepszej młodzieży w 
służbie O jczyzny, pokoju i so
cja lizm u.

Dzięki takiem u podejściu do 
pracy propagandowej organi
zacje ZMP-owskie np. woje
wództwa bydgoskiego i gdań
skiego z nieustającym powo
dzeniem upowszechniają ideę 
zaciągu pionierskiego Organi
zacje te nie tylko nie zataja
ją przed młodzieżą trudności 
pracy pionierskiej, ale wska
zują. że właśnie w walce z ty
mi trudnościami zawiera się

Sportowcy Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
i Niemiec zach. w walce o pokój i zjednoczenie kraju

W  ostatnich tygodniach w a l
ka  niem ieckich sportowców o 
pokój i przywrócenie jedności 
ojczyźnie znacznie przybrała 
na sile i zaostrzyła się.

W ubiegłych latach sportow
cy niemieccy ze wschodu i 
zachodu w ie lokro tn ie  da li do
wody, że są przeciwni polityce 
rozbicia N iem iec i walczą bez
kom prom isowo o przywróce
nie jedności ojczyźnie. Co nie
dzielę, we wszystkich częś
ciach N iem iec odbyw ały się 
zawody sportowe, w których 
b ra li udzia ł sportowcy z NRD 
i Niemiec zach. Zawodom tym  
przyg lądały się dziesią tk i ty 
sięcy w idzów . I tak np. za- 
chodnion iem iecki Związek P ił
k i Nożnej opub likow a ł w swo
im  sprawozdaniu m. in. na
stępujące dane — podczas 52 
niedziel i św iąt w ostatn im  
roku 615 zacbodnioniemiec- 
k ich drużyn p iłk i nożnej spot
kało się z drużynam i NRD Z 
okazji IV  Parlam entu FDJ\ w 
L ipsku liczne znane zachod- 
n ion iem ieckie drużyny p ier
wszej lig i odbyły szereg przy
jac ie lsk ich spotkań m. in. 
drużyny W orm atia Worms 
(Nadrenia - Palatymat) i Eims
bü tte l (Hamburg). W Berlin ie, 
w  ha li sportowej przy Alei 
S ta lina odbyły się z począt
kiem  września br. ogólnonie- 
m ieckie m istrzostwa w zapa
sach, w których wzię ło  udział 
przeszło 40 najlepszych za- 
chodnioniem ieckich zapaśni- • 
ków, a między innym i wszys
cy uczestnicy O lim piady. W 
M iśn i, niedaleko Drezna, spot
ka li się ciężarowcy z całych 
Niemiec, walcząc o ty tu ły  na j
lepszych. Parę tygodni przed 
tem, także w  be rliń sk ie j hali 
przy A le i S ta lina , odbyły się 
cgólnoniem ieckie m istrzosfwa 
tenisa stołowego; w grze pod
w ó jne j o ty tu ł m istrza w a l
czyło dwóch m łodych zawod
n ików , z których jeden — 
Schneider — mieszka na te-

( A r ty k u ł napisany specjalnie dla „ Sztandaru M łodych1')

Klaus Ulltich
renie NRD, a d rug i — P f if f l  — 
przy jecha ł z N iem iec zach.
Obaj zdobyli ty tu ł m istrza 
Niemiec. Takich przyk ładów  
można by przytoczyć w iele 
więcej.

Te ogólnoniem ieckie im pre
zy by ły  solą w  oku dla k lik i 
Adenauera i am erykańskich 
podżegaczy wojennych, którzy 
dla przygotowania nowej a- 
gresywnej w o jny  potrzebują 
przede w szystkim  rozbitych 
Niemiec. Z tego też powodu 
szukali oni ja k ie jk o lw ie k  oka
z ji, by un iem ożliw ić  ogólnonie- 
m iecką współpracę sportową. 
Ścisła współpraca sportow
ców niem ieckich z NRD i N ie
miec zach. przeszkadzała im 
także dlatego, że zachodnio- 
niemieccy sportowcy w czasie 
pobytu w NRD za każdym ra
zem przekonyw ali się, iż wszy
stko, co rozpowszechnia się w 
zachodnioniem ieckiej prasie o 
NRD. jest kłam stwem  i o- 
szczerstwem. Zachodnionie- 
mieccy sportowcy s tw ie rdz ili, 
że w NRD sport cieszy się o l
brzym im  poparciem władz. 
Dzięki opiece ludowego Rzą
du, w NRD zbudowano o l
brzym ie boiska i hale p ływ ac
kie. W Niemczech zach. budu
je się jedyn ie koszary i miesz
kania dla am erykańskich o f i
cerów. Nic dziwnego więc np., 
że zachodnioniem iecki Z w ią 
zek Sportowy m usiał zw oln ić 
z pracy znanego na całym  
świecie trenera lekkoa tle tyk i 
Seppa Christm anna, ponieważ 
nie mógł z lp lac ić  mu należne
go uposażenia. Sepp C hrist- 
mann trenow ał w poprzednich 
latach w ie iu  n iem ieckich m io
taczy m łotem  i zalicza się do 
na jw iększych fachowców w 
te j dziedzinie. Na uposażenie 
tego słynnego trenera nie ma 
w Niemczech zachodnich fun 
duszy, podczas gdy rząd za-
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Piosenka miłosna 
i... bezpieczeństwo 

państwa
Pewien Algerczyk żenił 

swego syna i pragnąc u- 
świetnić rodzinne święto 
sprowadził do domu or
kiestrę. Muzykanei grali i 
śpiewali pieśni w języku 
ojczystym, m. in. bardzo 
popularna w krajach arab
skich piosenkę miłosną, kto 
rej autorem jest śpiewak 
egipski, Abdel Wshab. Jej 
refren brzmi:
„Kocham życie wolne 
Świergot ptaków w gałę

ziach drzew 
I gdy ukochana moja jest 

przy mnie 
Czuję się wszędzie, jak we 

własnym kraju..."
Pięciu członków orkie

stry, a wśród nich kompo
zytor algerski, Amraui Mis- 
sum, zostało za śpiewanie 
tej pleśni aresztowanych i 
osadzonych w więzieniu 
pod zarzutem „zamachu na 
bezpieczeństwo państwa“.

To znaczy — bać się w ła
snego cienia!

HAK

Rok za morderstwo
Sad w Monachium roz

patrywał sprawę SS-mana 
tir Wernera Kir) herta. by
łego kierownika „służby 
lekarskiej” w Buchenwal- 
dzie. W czasie rozprawy 
zostało udowodnione, że 
Kir< bert odpowiedzialny 
jest osobiście za śmierć 
trzech więźniów Skazany 
«ustal na 3 i poi roku wię
zienia, przy czym nie ode
brano mu nawet prawa wy 
konywania zawodu lekar
skiego.

Za trzy morderstwa — 
trzy i pól roku więzienia.

A więc mniej więcej rok 
za morderstwo. A prawa 
wykonywania zawodu nic 
można mu było odebrać, 
ponieważ dr Werner K ir- ł  
chert zostanie z pewnoś- f  
cią zaangażowany do służ- ł  
by w „armii europejskiej", ł  
gdzie — na takich jak on t  
— czekają z otwartymi ra- ^
mionami.

H A K

„Zabawa“ 
w gangsterów

W malej wiosce Lot we 
Francji mieszkały dwie 
spokojne rodziny: Aubert i 
Antjuetil. Pewnego dnia 
pani Auhert. zamiatając 
pod łóżkiem swego syna, 
natrafiła na duży, ciężki 
przedmiot. Z najwyższym 
przerażeniem stwierdziła, 
że są to zwłoki 13-letniego 
kolegi jej syna. Ramona 
Anąuetil Svn pani Aubert, 
14-letni Raymond wyje
chał gdzieś rowerem po
przedniego dnia i nic po
wróci! na noc do domu. 
Znaleziono go, błąkająeego 
się po polach, drżącego ze 
strachu. „Slrzelilcm do Ra
moną — powiedział — nie 
wiedząc, że broń jest nabi
ta. Bawiliśmy się w gang
sterów".

Mie jest to pierwszy tę
gi- rodzaju wypadek. Wiele 
podobnych tragicznych wy 
padków notują kroniki 
państw, które stara się o- 
inotać amerykańska propa
ganda Słowo „gangster", 
zrodzone w kapitalistycz
n e j Ameryce, dociera wszę
dzie tam. gdzie sięgają 
macki amerykańskiego po
lipa. mącąc spokojny sen 
matek, deprawując dzieci 
i młodzież, siejąc śmierć...

HA K

chodnio-niem iecki dla budowy 
jednego m ieszkania dla ame
rykańskiego oficera wydaje 
75 000 m arek z pieniędzy po
datników .

7. tych wszystkich powodów 
zachodnioniemieccy reakcyjn i 
przywódcy sportow i, k tórym  
polecono rozbić jedność nie
m ieckiego sportu, szukali oka
z ji do zerwania stosunków 
sportowych z NRD.

W połowie września br. po
w zię li oni w  Oberwesel u- 
chw ałę o natychm iastowym  
zerw aniu wszystkich kon tak
tów  z NRD. tw ierdząc k łam 
liw ie , iż zachodnioniem ieckim  
sportowcom, w czasie ich po
bytu w NRD. przedkładano ja 
koby do w ypełn ienia fo rm u la 
rze z pytan iam i o „cha rakte
rze po litycznym “ . Już po pa
ru dniach kłam stw o to zosta
ło Zdemaskowane. Wszystkie 
demokratyczne czasopisma w 
NRD i Niemczech zach. opu
b likow a ły  form ularz. k tó ry  
wypełn ia  każdy niem iecki o- 
bywatel. gdy chce otrzymać 
przepustkę na przejazd z jed 
nej części Niemiec do drugiej. 
Reakcyjny, zachodnioniem iec
ki przywódca sportowy Dau- 
me, k tó ry  przeprowadza fa
szystowską po litykę  k lik i Ade
nauera w  sporcie, m usiał pub
licznie przyznać, że te rzeko
me „po lityczne“  form ularze 
wcale nie istnieją.

A oto parę przykładów , ja 
kie sku tk i pociągnęła za sobą 
uchwała z Oberwesel — M ię
dzynarodowy Związek Teni
sa Stołowego p rzy ją ł w swe 
szeregi niem ieckich ping-pon- 
gistów  pod w arunkiem , że 
zostanie utworzona ogólnonie- 
miecka kom isja. Ustalono, że 
organizacja, która opuści tę 
kom isję, w żadnym wypadku 
nie zostanie przyjęta do M ię
dzynarodowego Zw iązku. Za- 
chodnioniem iecka organiza
cja, zmuszona przez reakcy j
nych przywódców sportowych, 
opuściła komisję. Tym  samym 
zachodnio-niem ieccy ping- 
pongiści muszą się liczyć z 
tym , że nie będą już mogli w 
przyszłości brać udziału w 
spotkaniach m iędzynarodo
wych.

Na plenarnym  zebraniu 
M iędzynarodowej Federacji 
P ływ ack ie j (F IN A ) w Helsin
kach sekcja p ływacka NRD 
zosśfeła przyjęta do Federacji 
także głosami am erykańskich 
przedstaw icie li. Nastró j *  cza
sie zebrania byt taki, że ame
rykańscy przedstaw iciele nie 
m ie li odwagi sprzeciwiać się 
wn ioskow i. Chciałbym  tu ta j 
podkreślić. że w czasie kon
gresów m iędzynarodowych 
zw iązkowców sportowych w 
Helsinkach. przedstaw iciele 
Polski Ludowej z całą mocą 
popierali interesy sportow
ców NRD i że niemieccy spor
towcy są swoim polskim  przy
jaciołom  za tę pomoc serdecz
nie wdzięczni.

26 listopada br. odbyły się w 
B erlin ie  doroczne zawody p ły
wackie z okazji święta zm ar
łych. w których m ie li prawo 
startować wszyscy członkowie 
M i ęd z y n a rofl mve j Fed e r a c j  i
P ływ ack ie j Na mocy uchwały 
z Oberwesel zach odmo-ber
lińsk i k lub  sportowy, który 
organizował te zawody, unie
m oż liw ił wzięcie w nich u- 
dzialu przedstaw icielom  NRD 
W len sposób zachodnio-nie- 
m iecki związek sportowy zła
mał zasady m iędzynarodowej 
współpracy, ustalone przez 
F IN A .

Są to ty lko  dwa przykłady 
skutków  zbrodniczej uchwa
ły z Oberwesel.

Jak walczą niemieccy spor
towcy przeciw tej uchwale?

Przed paroma tygodniam i 
spotkali się w Bonn działacze 
zachodnioniemieckiego Zw iąz
ku Amatorskiego Bokserów i

postanow ili wezwać In ic ja to 
rów  uchwały w Oberwesel do 
podjęcia rozmów ze sportow
cami z NRD. by przywrócić 
ogólnoniem iecką współpracę 
sportową. Podobną uchwałę 
podją ł Zw iązek Zapaśników na 
posiedzeniu w Hornberg w 
Schwarzwaldzie. Zachodnio
niem iecki Związek P iłk i Noż
nej. k tó ry  z 1.5 m ilionam i 
członków jest na jw iększym  i 
na js iln ie jszym  w Niemczech 
zach., podczas dorocznego ze
brania plenarnego nie uzna! 
uchwały z Oberwesel za obo
wiązującą. Gdy przewodniczą
cy okręgu w Dolnej Saksonii 
(Hanower) — K a rl Laue — 
wezwał w czasie zebrania do 
kontynuowania rozgrywek ze 
sportowcami NRD, słowa jego 
zostały przyjęte bu rz liw ym i 
oklaskam i.

W k ilka  dn i po ogłoszeniu u- 
chw ały z Oberwesel przybyło 
do Berlina 13 kolarzy z Nie
miec zach., by wziąć udział w 
w ie lk im  wyścigu dookoła NRD. 
Po powrocie do Niemiec zach. 
zawieszono ich w działalności 
sportowej na pół roku. Tych 
13 chłopców z Dortm undu 
walczy jednak dalej, a ostat
nio. 26 11. br., w zię li oni u- 
dział w w ie lk ie j konferencji o 
zjednoczenie Niemiec w Can- 
statt koło S tu ttgartu .

Z początkiem października 
odbyło się w dem okratycznym  
sektorze Berlina w ie lk ie  lek
koatletyczne święto sportowe 
dla uczczenia poległego w cza
sie w o jny  rekordzisty świata 
w biegach średnich — Rudol
fa Harbiga. Wdowa po tym 
słynnym  niem ieckim  sportow
cu — Gerda Harbig. która jest 
członkiem Narodowego K om i
tetu O lim p ijsk iego w NRD, za
prosiła licznych sportowców 
zachodnioniem ieckich do u- 
działu w zawodach. W święcie 
wzię li udział m. in. zachodnio
n iem iecki mistrz, w skoku 
wzwyż — Dieter Hoppenrath 
z K re fe ld  i poprzednik Har- 
b;ga, słynny biegacz średnio- 
dystansowy — dr O tto Peltzer. 
Po powrocie do Niemiec zach 
zostali oni pociągnięci do od
powiedzialności sądowej za u- 
dział w tych zawodach. Hop
penrath został skazany na 1 
rok vvięzienia. D r Peltzer o- 
glosil oświadczenie, że n ik t na 
świecie nie może mu przeszko
dzić w podróży do Berlina i 
tam czcić pamięć sławnego 
przyjacie la - sportowca. Pod
k re ś lił on. że uchwała z Ober
wesel nie obow iązuje żadnego 
sportowca, ponieważ jest u- 
ćhwałą sprzeczną z interesa
mi sportowców. W w yn iku ' te
go oświadczenia sąd um orzył 
postępowanie. Trzeba podkreś
lić, że oświadczenie Peltzera 
opub likow ano w całej prasie, 
a on sam otrzym a) z terenu 
całych Niemiec lis ty, w k tó 
rych setki sportowców i ludzi 
pracy zapewniały, że pomogą 
mu w jego walce.

Powstał szeroki fron t po
kó j m iłu jących niem ieckich 
sportowców, k tó ry  rośnie z 
dnia na dzień i na których 
czele stoją w yb itn i i zasłużeni 
niemieccy działacze sportowi 
jak d r O tto Peltzer. Gerda 
Harbig. autom obilista M an
fred Brauchitsch. kolarski 
w icem istrz świata Em il K ije w - 
ski. Działalność tego frontu 
popiera w ie lu pokój m iłu ją 
cych działaczy w ie lk ich  za
chód ninniem ieck ich związków 
sportowych. Znaczy to. że w ię
kszość niem ieckich sportow
ców stoi po stronie tvch sil. 
które walczą o odzyskanie je d 
ność Niemiec, a tym  samvm 

o utrzym anie pokoju"). Ich w a l
ka przeciw faszystowskim 
przywódcom sportowym  Nie- 
rńiec zach. będzie zwycięska, 
ponieważ walczą w, interesie 
wszystkie, niem ieckich spor
towców. za słuszną sprawę 
pokoju i zjednoczenia Niemiec 
Ta walka sportowców to po
ważny w kład do ogólne) w a lk i 
narodu niem ieckiego ó zjedno
czone. demokratyczne i pokój 
m iłu jące Niemcy.

najgłębszy, najbardziej pa
triotyczny i najpiękniejszy 
sens pionierstwa.

Kułacy, spekulanci i inni 
wrogowie Polskie j Rzeczypos
po lite j Ludowej zaciekle w a ł
cza przeciwko . idei pionier- 
.stwa, us iłu ją  przeciwstaw ić 
p ion ierstwu egoizm, mazgaj- 
sfwo, w ygodnictwo kosztem 
społeczeństwa. Ruch pionier
ski może się rozwijać tylko w 
bezwzględnej watce z tymi 
burżuazyjnymi. wrogimi inte
resom narodu wpływami 
wśród młodzieży. Znaczy tó, 
że trzeba wszędzie o tw a r
cie rozpowszechniać pio
nierstwo jako ruch odważ
nych, śm iałych chłopców i 
dziewcząt, że nigdy nie wolno 
wyrzekać się głoszenia wśród 
młodzieży idei pion ierstwa i 
zamiast prowadzić młodzież 
do w a lk i z trudnościam i obie
cywać-. je j „z ło te góry“  i w y 
suwać do p ion iersk ie j pracy 
młodzież chw iejną, nieprzygo
towaną do w a lk i.

Zadanie na na jtrudnie jszych 
posterunkach pracy pow ierzy
ła młodzieży Partia. W ciągu 
ośmiu lat Polski Ludowej nie 
mało wychowaliśm y bojo
wych. odważnych chłopców i 
dziewcząt, gotowych do odda
nia wszystkich s il budowie 
socjalizmu. Chodzi teraz o to, 
aby we wszystkich powiatach 
szerzej, głośniej t śm ielej roz
powszechnić wśród całej m ło
dzieży ideę pion ierstwa i po r
wać nią w łaśnie tych. na jlep
szych. odważnych, zahartowa
nych. W łaśnie ocl te j pracy, od 
jej rozmachu rzetelności i w y 
sokiego poziomu idetńngiczne- 
go zależy cale pow odw nie za
ciągu pionierskiego.

J. O LBRYCHT

Po pierwszym okresie w Zasadniczej Szkole Metaiawo-Encr ;8tyczr.ej w lnowroc-aw?u
O r g c s r a i z & c i o  z e t e m p o w s k a  

w y k o n a  sw o je  zadan ia
jedynie w ścisłym powiązaniu z nauczycielstwem

Szkoła, o której chcemy mówić, pierwsza na Pomorzu wykonała plan warsztatowy na 
rok 1952, wyprzedzając o kilka dni termin ustalony zobowiązaniem, podjętym na począt
ku roku.

Nauczycielstwo i młodzież Zasadniczej Szkoły Meta1 owo-Encrgetycznej w Inowrocławiu 
mogą być dumni z wykonania planu. Jest to słuszny powód do dumy.

„Ca robisz?
-  Plac? składki...“

Zdawałoby się, że w tak ie j 
szkole organizacja zetempow- 
ska jest mocna, dobrze w yko
nująca swoje zadania i że je j 
zasługą w dużej mierze jest 
sukces szkoły. Tymczasem — 
tak nie jest.

Zarząd Szkolny ZM P przy 
Zasadniczej Szkole Metalowo- 
Energetyeznej w Inowrocławiu
nie po tra fi w łaściw ie prowa
dzić pracy zetempowskiej. W 
te j c h w ili organizacja ZM P- 
owska jest bardzo liczna (w 
n iektórych klasach, jak  np w 
klasie I- f  stopień zorganizowa
nia dochodzi do 100 proc.). 
Lecz tu w łaśnie k ry je  się błąd 
popełniony przez Zarząd 
Szkolny ZM P na początku ro
ku. k tó ry  spraw ił, że dziś or
ganizacja ZM P-owska przy Za
sadniczej Szkole Metalowo- 
Energetyeznej w Inow roc ław iu  
jest słaba i niezdolna do na
leżytego w ykonyw ania  swoich 
obowiązków.

Przy jm ow an ie do organiza
c ji wszystkich bez. względu na 
to, ja k  się uczą. jak  się zacho
w u ją, jaką mają postawę mo
ralną. osłabiło organizację 
ZM P  w Zasadniczej Szkole 
Metalowo-Energetyeznej. W je j 
szeregi obek debryeh uczniów- 
zetempowców, tak ich  jak

Z prasy:
W myśl rozporządzenia amerykańskich władz okupacyj

nych rząd Adenauera przygotowuje się do wojny bakterio-
logicznej. Rys. Z. Nowak

sojusznik „armii europejskiej“

S krzypezakówna, Kuberówna, 
Kuszewicz dostali się m. in. 
tacy. ja k  Cebula, któ ry  okazał 
się notorycznym złodziejem 
i którego trzeba było u- 
sunąć ze szkoły. W or
ganizacji zetempowskiej zna
leźli się lenie, bumelanci i ta 
cy uczniowie, którzy uchyla
ją się od pracy społecznej, 
chociaż nie mają specjalnych 
trudności w nauce. Są to ty 
powe „m artw e  dusze“ , be? 
poczucia obowiązku, jak ie  na
kłada na nich przynależność 
do ZMP. W szkole krąży aneg
dotka:

— Jaką pracę społeczną w y 
ko.ujesz?

— Należę do ZMP.
— A co tam robisz?
— Plącę składki.
W te j sytuacji organizacja

szkolna ZM P nie jest w stanie 
spełniać ro li wychowawcy mas 
młodzieży.

Zie pojęta ambicja
Najważniejszym zadaniem 

organizacji ZM P w szkole jest 
mobilizacja wszystkich ucz
niów do nauki. Ale w zasad
niczej Szkole M etalowo-Ener- 
getycznej w Inow roc ław iu  or
ganizacja ZM P nie odróżnia 
co jest dla n ie j najważniejsze, 
nie po tra fi zachęcić całej m ło
dzieży do dobrego w ykonyw a
nia podstawowych obow iąz
ków ucznia.

Toteż niezwykłe ofiarnej, 
pełnej oddania pracy nauczy
cielskiej zawdzięczać należy, 
że szkoia wykonała przedter
minowo plan roczny, że wyni
ki nauki za pierwszy okres są 
nienajgorsze.

Zespół wychowawców w Za
sadniczej Szkole Metalowo- E- 
nergetycznej w Inow rocław iu  
troszczy się głęboko o wycho
wanie młodego pokolenia na 
wzorowych obyw ate li Ludowej 
Ojczyzny.

Nauczycielka m atem atyki 
tow. Opolska, nauczyciel tow 
Markiewicz, k ie row n ik  w ar
sztatów szkolnych tow. Kobus, 
n ie jednokro tn ie  dawali dodat
kowe lekcje, organizowali za
jęcia św ietlicowe, uczestniczyli 
w  zebraniach uczniowskich 
Nauczyciele w Zasadniczej 
S kole Meta Iowo-Energetycz
nej w Inow roc ław iu  w w ięk
szości są członkami P artii i w i
dząc słabą pracę organizacji 
ZM P w szkole chcą je j pomóc.

Zdawać b.y się mogło, że po
moc nauczycieli, tak bardzo 
potrzebną dla ^ebie, organiza
cja zetem powska powinna 
przyjąć z. wdzięcznością Ale 
tak się nie stało. Zarząd Szkol
ny ZM P nie zrozumiał, że aby 
pracę swoją podnieść na wyż
szy poziom — powinien sko
rzystać z pomocy nauczycieli. 
Przeciwnie, n iektórzy zetem
powcy. k ie ru jąc się źle poję
tą am bicją, pomoc nauczycieli 
uważają za „z ło konieczne“  i 
chęć komenderowania szkolną 
organizacją ZMP. Zarząd 
Szkolny nie w idzi, że właśnie 
jednym z powodów i źródeł 
słabości jego pracy — jest brak 
powiązania z nauczycielstwem 
i dyrekcją.

GSawny kierunek pracy 
na przyszłość

Podjęta przed rokiem, po 
K ra jo w e j Naradzie A k tyw u  
Szkolnego ZM P uchwala Za
rządu Głównego ZM P głosi m. 
ir,.:

„Rola nauczyciela ma de
cydujące znaczenie dla wy
chowawczej atmosfery w 
szkole i w klasie. Zetempow 
skie organizacje szkolne w in
ny zaszczepiać młodzieży 
głęboki szacunek do nauczy
cielstwa i jego ofiarnej pra
cy, walczyć z przejawami 
niesubordynacji.

Potrzebna jest bez porów
nania szersza niż dotąd i 
bardziej systematyczna wy
miana wniosków i uwag 
między aktywem ZM P a dy
rektorami i nauczycielstwem, 
u których można znaleźć po
moc i radę w rozwiązywaniu 
trudnych spraw codziennego 
życia organizacji i młodzie
ży. Konieczne jest ścisłe po
wiązanie pracy ZM P z pla
nem dydaktyczno - wycho
wawczym szkoły“.
A trudnych spraw codzien

nego życia ma organizacja 
ZM P-owska w szkole, o k tó 
re j m ów im y, bardzo wiele. I 
dlatego przestrzeganie, szcze
gólnie tych wskazań uchwały 
ZG ZM P pow inno stać się na
czelnym zadaniem ZM P w Za
sadniczej Szkole M etalowo- 
Energetyeznej w Inow rocła
w iu. g łównym  k ie runk iem  jego 
pracy. Pomoże to organizacji 
wzmocnić swoją pozycję, lepie j 
w ykonyw ać swoją rolę pomoc
nika nauczyciela, w walce o 
wiedzę, o wychowanie m ło
dzieży.

W iele pracy czeka Zarząd 
Szkolny w najbliższym  czasie. 
Trzeba wzmocnić pozycję i 
pracę organizacji, powiązać ją 
t  pracą dydaktyczno - wycho
wawcza szkoły, przejść do sze
rokiej ofensywy na froncie 
walki o wyniki nauczania, o 
wykonanie planów warsztato
wych. o pomnożenie osiągnięć 
szkoły. Trzeba, aby wreszcie 
organizacja ZM P rozpoczęła 
głęboką pracę wychowawczą 
wśród członków organizacji i 
całej młodzieży szkoły Trzeba 
w Zasadniczej Szkole M etalo- 
w a-Energetycznej w Inow ro
cław iu  przywrócić autorytet 
organizacji, poczucie wśród 
całej młodzieży i zetempow- 
ców, że przynależność do Zwią
zku Młodzieży Polskiej to 
wielki zaszczyt i wielka odpo

wiedzialność za wykonywanie 
obowiązków ZMP-owskich, 
które nie ograniczają się wy
łącznie do płacenia składek.

Spełnić te zadania, dokonać 
przełomu w swojej pracy — 
Zarząd Szkolny ZM P w Za
sadniczej Szkole M etalowo- 
Energetyeznej w Inow rocław iu 
będzie mógł jedynie w ścisłym 
powiązaniu z nauczycielstwem, 
przy 'jego  pomocy. I to pow in
no stać się wytyczną dla pra
cy towarzyszy z Zarządu 
Szkolnego ZMP. jeżeli chcą, 
aby kierowana przez nich or
ganizacja należycie w ypełn ia ła  
swoje obowiązki. .

M. KORGTYŃSKA

W o d p o w i e d z i  na l i s t  t o w . A . B a n a s i k a  z P a ń s t w o w e g o

. JAK AGITATOR POWINIEN-
Z Waszego lis tu  w idać, że prze ję liście się swoją pracą z ag ita toram i, macie dużo zapału 

i chcecie ja k  na jlep ie j wykonać powierzone Wam przez Zarząd Szkolny ZM P zadanie. Z po
staw ionych w tym  liście 10-ciu pytań w yn ika , że in te resu ją  Was cztery główne sprawy, a m ia 
nowicie:

1) K to  może być w  szkole agitatorem, kto wyznacza członka ZM P na agitatora i  czy od 
agitatora można wymagać więcej niż od przeciętnego zetempowca?

2) Jak należy pracować z ag itatorami:
— jak ie  tematy z n im i przerabiać?

skąd czerpać materia ł do szkolenia, ag ita to rów ?
jak  zachęcać ich do w y t rw a łe j  i  o f ia rne j pracy agitacyjnej?

— w  ja k i  sposób t łumaczyć agitatorom, co to jest agitacja, po co m y ag itu jemy ludzi i  do 
czego dążymy prowadząc pracę agitacyjną?

3) Jak agitator powin ien pracować z młodzieżą i w  ja k i  sposób win ien podchodzić do 
młodzieży mało uświadomionej, a jednocześnie „ przemądrzałe j“ , ja k  Wy 1 mówicie.

4) J(fk nawiązać kontakt z przodującą organizacją młodzieży radzieckiej — K.ow.somołem?
Postaramy »się ko le jno  odpowiedzieć na te pytania. Na 2 pierwsze — w tym  numerze, na

pozostałe — w następnym. *

*) Jal< donoszą odbyty sie ostat
nio w B erlin ie  rozm owy m iedzy  
przedstaw icielam i ruchu sporto
wego N R D  z k ierow nic tw em  zach.- 
niem Deutscher Sportbund. pod- 
:zas k tórych  osiągnięto porozu
m ienie w spraw ie naw iazania  
współpracy sportowej m iędzy  
N iem cam i zachodn. i N R D . (Red.)

| I K(o może być w szkole
I agitatorem, kto wyznacza 

członka ZM P na agitatora i 
czy od agitatora można wy
magać więcej niż od zwykłe
go członka?

M łodym  agitatorem  może 
być w szkole każdy chłopiec 
czy dziewczyna, tak samo jak 
w fabryce, w gromadzie, czy 
jakie jś ins ty tuc ji. Agitatorami 
mogą być zarówno zetempow- 
cy, jak i (dezorganizowani. 
P rzypom nijcie sobie chociaż
by ag itatorów  pokoju w okre
sie zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholm skim , czy 
też ag ita torów  Frontu Naro
dowego w okresie kam panii 
wyborczej do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, kie
dy tysiące chłopców i dziew 
cząt. zetempowc-ów i niezorga- 
nizowanych chodziło od domu 
do domu, aby tak samo jak 
starsi towarzysze pa rty jn i i 
bezparty jn i wyjaśniać o co 
chodzi w tej kam panii, prze
konywać ludzi. pokazywać 

■im co jest prawdą, a co nie 
i demaskować wroga.

Zetempoweów wysuwa na 
agitatorów kolo ZM P lub Za
rząd Kola. Może to zrobić 
również Zarząd Szkolny czy 
Zakładowy. W każdym razie 
pow inien to zrobić kolektyw, 
a me jednostka. Dlatego ko
lek tyw , a nie jednostka, że 
chociaż ag itatorem  może i po

w in ien być każdy zetem po- 
wiec, to jednak nie każdy już 
dziś -jest na tak im  poziomie, 
żeby wyjaśniać różne zagad
nienia i przekonywać innych 
Diatego należy wysuwać na 
ag ita torów  dziewczęta i chłop
ców, którzy lepiej orientują 
się w zagadnieniach, są bar
dziej bojowi, doświadczeni i 
ofiarni, a na jlep ie j zna i oceni 
takich iudz.i ko lektyw , a nie 
jednostka.

A zatem skoro na ag itato
rów wysuwa się dobrych, bar
dziej uśw iadomionych i bojo
wych chłopców i dziewczęta, 
rzecz jasna, że od nich można 
i trzeba wymagać więcej, niż 
od przeciętnego członka orga
nizacji, tym  bardziej, że choć 
wysunął ich ko lektyw , to prze
cież ko lek tyw  ich nie zmuszał, 
lecz sami zgodzili się dobro
wolnie pełnić zaszczytną fu n k 
cję młodego agitatora.

W pierwszym  rzędzie trze
ba wymagać od agitatora, aby 
jego słowa pokrywały się z je
go życiem i postępowaniem w 
praktyce, żeby jego zachowa
nie się i praca zawodowa, czy 
też nauka były wzorem i przy
kładem dla innych. Trzeba od 
ag ita torów  wymagać większej 
ofiarności i w ytrw a łości w 
każdej pracy, żeby mógł ucz
c iw ie  i śm iało stanąć przed 
młodzieżą i żeby mu n ik t nie 
mógł postawić zarzutu: „Nas

agitujesz, a popatrz na siebie, 
czy t.y tak i sam jesteś, jak mó
wisz. czy ty lk o  dla innych 
masz takie  piękne słowa“ .

Można i trzeba wymagać od 
agitatora większej dyscypliny i 
poczucia odpowiedzialności za 
swoją pracę w organizacji. Je
śli np. ag ita tor sam, będzie zbi
ja ł bąki zamiast pracować, a l
bo sam będzie narzekał na 
brak i zamiast z n im i walczyć 
i m obilizować innych do tej 
w a lk i — to oczywiście, że to 
nie będzie żaden prawdziwy 
ag itator, lecz zw yk ły  bume
lant lub gaduła, a tak i zamiast 
pomóc może ty lko  zaszkodzić 
naszej sprawie.
tyi Jak należy pracować z a- 

gitatorami?
M łodzi ag itatorzy będą do

brze pracować, jeśli będą m ie
li  należytą opiekę, pomoc i 
kierownictwo. Młodzi agitato
rzy wchodzą w skład grup a- 
g ita torów  PZPR i zasadni
czo pracują i szkolą się pod 
k ie row n ictw em  Kom ite tów  
PZPR. Zarząd koła ZM P po
winien dbać o to, żeby młodzi 
agitatorzy chodzili na szkole
nie i instruktaż razem z agita
torami PZPR, żeby przerabiali 
otrzymane materiały i wyko
nywali powierzone im przez 
Partię zadania.

Ale m łodzi agitatorzy pra
cują najczęściej na odcinku 
m łodzieży i dlatego powinni

oni dodatkowo zapoznawać się 
z tematami, które szczególnie 
interesują młodzież, otrzymy
wać instruktaż od swoich za
rządów ZMP, aby na bie
żąco w iedzie li nad czym 
pracuje organizacja. ja k ie  
zadania staw ia sobie w 
tym  czasie, jak ie  podstawowe 
sprawy należy wyjaśniać m ło
dzieży i jak odpowiadać na ta
kie czy inne pytanie ze strony 
młodzieży.

Głównym zadaniem młodego 
agitatora jest wyjaśniać ma
som młodzieży każdą aktualną 
sprawę wysuniętą przez Par
tię i władzę ludową oraz mo
bilizować młodzież do rzynne- 
go udziału w budownictwie 
socjalistycznym, do popiera
nia czynem realizacji Progra
mu Frontu Narodowego w 
Polsce. I tak np. w kam panii 
wyborczej ag itatorzy wyjaśnia
li wyborcom ordynację w y
borczą. Program Frontu Naro
dowego. zapoznawali ich z 
kandydatam i na posłów, a 
jednocześnie w zyw ali do . po
dejm owania czynu wyborcze
go i do oddania głosów na 
kandydatów Frontu Narodo
wego.

N ie jednokrotn ie  w w yn iku  
o fia rne j pracy ag itatorów ro
botnicy da li naszej Ojczyźnie 
tysiące dodatkowych ton sta
li. węgla i cementu, tysiące 
m etrów  tkan in , m iliony 
złotych oszczędności, w  w yn i
ku pracy ag itatorów na Wsi 
chłopi przedterm inowo wyko
nyw ali swe obowiązki wobec 
państwa, pracownicy instytu
c ji usuwali w iele braków' w 
swojej pracy, młodzież szkol
na zwiększała w y s iłk i w na
uce i pracy społecznej, spor
towcy walczyli o lepsze 
w y n ik i sportowe itp  D o- 
t a r c i e ,  z p r a w d ą  d o  
m a s  i u a k t y w n i  e- 
n i e  m a s  — o t o  g ł ó w 
n y  c e 1 a g i t a c j i .

A g ita to r idąc do młodzieży 
nie w ie i nie może z góry w ie
dzieć. o co mogą go zapytać 
chłopcy czy dziewczęta. A  py-



i

Instruktorzy P T T K  or

ganizują wycieczki k ra 

joznawcze, dzięki, k tó 
rym  wczasowicze mogą 
zdobywać „Górską Od

znakę Narciarską 
Na zdjęciu: Powrót 2 

Cichego do Zakopaneg' 
przez Gubałówkę.

Foto CAF

H!i@ wolu© tłumić krytyki członków koło 
i łamać zasad zetempowslclej demokracji!

.Trybuna koła Z M P “ jest stalą pozycją 10 „Sztandarze Młodych“ . „T rybuna  1 żącej do ZMP, o nadsyłanie do „T rybuny kola ZM P ws^cltdch uwag, wą tp i ł-  
koła Z M P “  prowadzi przede wszystkim  dyskusję nad sposobami polepszania I ’.rości i pytań dotyczących pracy kot ZM P Szczególnie dużo uiiejsca powinny  
pracy kół ZM P oraz stawia sobie za zadanie omawiać i rozpowszechniać do zajmować w „Trybun ie koła z-MP ' materiały  opisujące dosuiadc-.eua p y 
świadczenia pracy kół ZM P w  mieście i  na wsi. | koła ZMP  „

Zwracamy się do wszystkich czyteln ików, aktywistów party jnych, zetempow- j Adres: ,,Sztandar Młodych  
skich i związkowych, nauczyciel i i wychowawców oraz do 'młodzieży nienale- i koła ZM P“

Warszawa, A l 1 A rm i i  WP. n r  U „Trybuna

Do „T rybun y  koła ZM P" nad- j brania ogólne wcale się nie po
kazuje.

Tl uparciu u doświadczenia radzieckie

Ananasy rosną w Czudcu
Tak było: K ilka  zgniłych, sta

rych, rozbitych skrzyń" inspek
towych. zdemolowany ogród, 
d rw in k i kułaków 15 uczni z dy
rektorem  szkoły, ob. W ładysła
wem Worszylskim wycina łopa
tam i poletka, wywozi rum ow i
sko — przygotowuje teren na 
ogród dla kółka m iczurinow- 
sktógo.

W ukryciu  przed drw inam i 
sąsiadów uczniowie przynoszą z 
domu pędy porzeczek i w inoro
śli, sadzą je w zięmię i pielęgnu
ją

Tak rozpoczęła swą pracę 
młodzież kółka młodych miczu- 
rinowców przy Szkole Ogólno- ,
kształcącej w" Czudcu. powiat odm ów ił pomocy m łodym miczu 
R»eszów • 1 rinowcom. W pierwszej prze-

W »pięknym parku, w pałacu. | s.vłce z ZSRR otrzymano liczne 
gdzie dawniej panoszył się ob- ! sadzonki jab łon i z Syberii 
szarnik. gdzie synowie chło
pów nie m ie li prawa wstępu, 
dziś znajduje się szkoła. Tuż za 
parkiem  rozciągają się duże po
łacie zieftil dawniej pańskiej, 
dziś należącej dc chłopów 

5 ha te j ziemi upraw ia szko
ła. Oprócz tego szkoła uprawia 
2,5 ha ogrodu.

piec czy dziewczyna staje się 
nauczycielem swych rodziców.

Pomógł Instytut Gen« tyki 
Drzew i Krzewów 

w Hicznrlńsku
Pracę zaczęto od sadzenia 

mtodych pędów porzeczek i w i
norośli. które młodzież przyno
siła z domu. Zwrócono się do 
słynnego radzieckiego Instytu tu  
Genetyki Drzew i K rzewów w 
M iczurińsku. Nawiązano tam 
kontakt z prof. Jakowlewem 
uczniem M iczurina. Ins ty tu t nic

O jro t Tura i z M iczurińska. Ileż 
to radości z tej okazji było wśród 
młodzieży. Wysłano do Ins ty
tu tu  w M iczurińsku list z po
dziękowaniem. W odpowiedzi 
przyszła znów cenna przesyłka 
od prof. -Takowlewa: trzy odm ia
ny w inorośli, s iewki m alingru.

dory szczepione na ziemniaka;- 
papryce i tytoniu. Udały s 
również wspaniałe, wysokog 
tunkowe. nie spotykane u na 
rośliny oleiste. Rośnie herbat; 
cytryna, krzewy ananasów.

Diielq się 
doświadczeniem! 

t .aek im i przyfociółir

szedł ciekawy lis t z Zabrza, któ  
rego autor k ry ty k u je  pracę Za- 

i rządu koła ZM P przy DMG 
kop. „L u d w ik “ ,

„W  dniu 24. X I. ukazał się w 
I „T rybun ie ' koła ZM P“  a rty k u ł 
om awiający na k im  ciąży odpo
wiedzialność za pracę kola ZMP 
Jestem m łodym  ZMP-owcem. 

i lecz pełniłem  już funkcje w 
zarządach kół. Dlatego przytą

! pracuje, członkowie koła nie mo 
Iga zmienić. Ja rozum uję tak: 
; jeżeli Zarząd nie wyw iązuje się 
ze swoich zadań, powinien być

czam się do ogólnej dyskusji 1! dziowi, dlaczego się nie zajmu 
podam szereg faktów  o pracy | j e życiem ku ltu ra ln ym  naszeg 
zarządu koła ZMP przy DMG , ^ 0ia t0 daje on wtedy odpo

, wiedź,

Kol. Płoch jako organizacyjn i 
nie da sobie nawet zwrócić u 
wagi, że tym  postępowanien 
psuje ty lk o  dobre im ię ZMP
owęa Bo ja k i p rzykład ma brat . ^  ktń
mezorganizowany, jeżeli ko. . .
Płoch prowadzi odprawę Zarżą- by w yw iązyw ał się ze 
du i ak tyw u  ZMP w stanie nie obow iąz*ow. P szede, ze człon 
. . ‘ ,, , Kowie pow inni zwracac uwagitrzeźwym . Gdy k to iys  z człon ^  óż ie
kow zwróci uwagę np. kol. Ml-

A  teraz proszę m i odpowie- i ciągnąć wniosków z ich uwag — : się, nie w n ika ł w sedno sprawy 
dzieći bo ja tego nie mogę zro ¡a przeciwnie starają się tłum ić  • i nie zastanawiał się nad 114, nie 
zumieć, czy Zarządu, k tó ry  źle | kry tykę . Jest to niesłuszne, m e -, zezwalają

zetempowskie stanowisko.

Kolo młodych m iczurinoweo'
• trzym uje ścisły kon takt z m łr 

dzieżą -w Halle w Niemieckie 
Republice Demokratycznej. v 
drodze wym iany doświadczeń 
wzajemnej pomocy otrzymać 
od młodzież,y NRD k ilk a  odmie 
sri. Nawiązano ścisły kontakt 
Instytu tem  A klim atyzac ji Ro: 
lin  w Warszawie., z Ins ty tu te r 
w Puławach i ¡nnymi.

M łodzi m iczurinowcy korzy
stają z pomocy Instytu tów , o- 
trzym ują  od nich wytyczne i | 
różne gatunki nasion. Również 
i koło m iczurinowskie. do k tó 
rego dziś należy już młodzież.

DMG
kop. „L u d w ik “ . Przyznaję słusz. ____ ___ _ _ _______

; na rację, że za pracę Zarządu ; ganjzac ji ZM P-owskiej, to aż za 
] odpow iedzia ln i sa wszyscy i 
członkowie koła, że Zarząd po-1 
w in ien  przyjąć uw agi każdego! 
członka i wyciągnąć 7. nich wn io j 
sk. do pracy. Tymczasem Zarząd J 
naszego koła ZMP postępuje] 
całkiem  inaczej. Przewodniczą 
cym  koła został w ybrany kol.
Wasiak. Bez zawiadomienia o- 
gółu członków i bez, ich zgody i Członkowie naszego koła ZM P

gdy Zarząd nawet nie raczy w y
słuchać rad, lecz jeszcze się od 
nosi wrogo do takiego członki- 
dając mu odpowiedź, co cię. „ • -1 j i .  „,, uct a t 111 u uuuuvmcvj... uu «■

ze to co_uczynrł^dla^or- Obchocjzi. Taki Zarząd powinien 
być rozwiązany, za tak i Zarząd

Demokracja zetempowska po 
¡ega m. in. na tym , że Zarząd 
jest zobowiązany składać spra 
wozdanie ze swojej pracy przed 
członkami. Demokracja zetem 
powska polega również na tym  
że każdy członek kola jest od
powiedzialny za jego pracę ma 
prawo k ry tykow ać błędy. nie 
odsuwając się jednak od a k tyw 
nego udzia łu w ich przezwycię
żaniu. Lecz obowiązkiem koła

członkom na zmianę 
źle pracującego Zarządu kota 
ZMP.

Trzeba więc. żeby jeden z to 
warzyszy z ZM ZM P w Zabrzu 
pojechał na miejsce, zbadał pa
nujące tam stosunki, porozma - 
w ia ł z członkami. A potem trze
ba dopiero powziąć słuszna i  
przemyślaną decyzję.

Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
o ile sytuacja w  kole ZM P w 
DMG kop. „L u d w ik “  jest taka, 
jak opisuje ją kol. J. B. to

— A  mnie nie ruszajcie, lec? 
p ilnu jc ie  lepie j siebie — m ówi.] 

j Jeszcze jednym  przykładem ! 
¡złe j pracy koła jest brak e w i- ! 
dencji członków’ oraz niepo-1 

j bieranie składek członkowskich 
] przez skarbnika. i

i  jego pracę członkowie ni; 
mogą odpowiadać“ .

J. B. 
Zabrze

(Nazwisko i adres znane re 
1 akcji).

, , . żadne względy formalne, że Za-
Zr.L ja k  1 poszczególnych cz*on ^  d musi przepracować rok nie 
kow jest podporządkować s ię , ■

zmienia sobie skład Zarządu. Po 
nadto pracą organizacyjną i w y
chowawczą wcale się nie zaj
muje. P rzykładem  może być 
nieprzybywanie na odprawy za
rządu i ak tyw u kola, a na ze

chcieli wybrać nowy Zarząd, aie 
na to nie zgodził się Zarząd 
M ie jsk i ZM P w Zabrzu, tw ie r
dząc, że Zarząd raz w ybrany po
w in ien przetrwać swoją kaden
cję roczną.

Zarząd koła ZM P przy DMG 
kop. „L u d w ik “  - -  ja k  w yn ika  z 
lis tu , źle k ie ru je  pracą. P ow aż
ny brakiem  jest to, że 
członkowie Zarządu nie słuchają 
głosu- ZMP-owców, nie chcą w y-|

uchwałom  władz wyższych. A 
jeże li np. uchwała Zarządu 
Dzielnicowego. M iejskiego, czy 
Powiatowego ZM P w ydaje sie 
niesłuszna można odwołać się do 
prezydium  Zarządu W oje wódz - 
kiego ZMP, albo pisać o tym  do 
„Sztandaru M łodych“ .

„T rybuna koła ZM P “ uważa. 
:e sprawę poruszoną w liście 
ow iń i en ja k  najszybciej rozpa- 
zyć Zarząd M ie jsk i w Zabrzu 
Możliwe, że ktoś z towarzyszy 

M ZM P w Zabrzu, pom ylił

mogą być wzięte pod uwagę. W 
tak im  wypadku trzym anie się 
uporczyw ie tej zasady jest n i -  
czym innym  ja k  b iurokracją .

Towarzyszu J. 3.! Napisze,* 
do ..T rybuny koła ZM P“ . ja k  
za ła tw ił i rozw iązał poruszoną 
w Waszym liście sprawę Za - 
rząd ’M ie jsk i ZM P w Zabrzu!

Napiszcie również o tym . czy 
wybraliście nowy. lepszy Zarząd 
koła ZMP.

Jak ruszyła u Was robota w
kole?

Czekamy na lis ty !

czarne słodkie, i Rosyjski Kon- j ca*e) szkoły, przesyła Instytu

Zachęciły «la prac# 
sława Miczurina

Wśród młodzieży szkolnej zro
dziła się myśl założenia kółka 
miczuri.nowskiego. którego dzia
łalność prom ieniowałaby na ca
łą okolicę. 15 najodważniejszych 
i najlepszych spośród m łodzie
ży razem z dyrektorem  szkoły 
stanęło do pracy Trudności by
ły niemałe. Ogród by! całko
wicie zdemolowany, inspekty po
mszczone. brak narzędzi do pra
cy. brak roślin i drzew, które 
miano uprawiać. W dodatku, 
gdy się o zamiarach młodzieży 
dowiedziała wieś. było jeszcze 
trudnie j. Cała grupa „przewró-

k :rd . Opakowanie każdej prze 
syłk i było tak staranne, że po 
zasadzeniu wszvstkie sadzonki 

[.puściły pędy.
Otrzymano później jeszcze 10 

! sztuk sadzonki m aliny Texas i 
i 10 sztuk jeż.yny obfite j. Sadzon- 
! k i te w tym  roku owocowały 
W ielkość owocu m aliny Texas 
wynosiła 4 cm. ..Nie. nie m ie
liśmy wypadku, aby nam kiedy 
w M iczurińsku odm ów ili pomo
cy“  — mówi dyr. W orszyiski 

Dzięki pomocy Ins ty tu tu  Ge

tom niektóre wyhodowane u sic 
bie rośliny. M iczurinowcy z 
Czudca są również zapraszani 
na posiedzenia naukowe w  ins
tytutach.

Słynni aa calq akelicę
Nie ma w okolicy Czudca ta

kich ludzi, którzy bv nie słyszeli 
o osiągnięciach młodych miczu- 
rinoweów. Ich ogród przychodzi 
zwiedzać młodzież, robotnicy; 
bardzo częstymi gośćmi są rów- 

Przyjeżdżają

' i
#

#

netyki z M iczurińska i naszych | nież chłopi. Przyjeżdżają inży- 
ins ty tu tów  naukowych, młodzi i T e row ie  naukowcy <. lite raci. _ 
m iczurinowcy z Czudca posia- i jednej ze stronic ksiązci
dają: 600 drzewek jabłoni. 1000 j dla zwiedzających dyrekto r Ins- 

norośli '30 odmian). 200 i ty tu tu  A k lim atyzac jisztuk wino 
brzoskwiń, 
o-zer-hów

50 szt. m oreli. 150 
w łoskich. 200 krze-

towców“ wystaw iona była na ¡w ó w -m a lin . 6 szt. figowców. 60
pośmiewisko zacofanych: „o. pro
szę. w Czudcu filozofow ie się 
znaleźli. Człowiek jest bez w p ły 
wu na przyrodę. Taka ona zo
stała stworzona i czy się czło
w iekow i podoba, czy nie. taka 
sama ona będzie“ — m ów ili nie
którzy. D rw iny  nie zniechęci
ły — zapal młodzieży zwycię
żył.

Do pracy zachęciły młodzież 
czytane książki o w ie lk im  przy
rodniku M iczurinie, o jego 
wspaniałych osiągnięciach w ła
śnie w dziedzinie przekształca
nia przyrody. Młodzież piln ie 
studiowała te książki i postawi
ła sobie za cel udzielanie oko
licznym chłopom fachowych

sadzonek tu i, 80 sadzonek ma
gnolii wyhodowanych z nasion, 
to śliwek, cytryn , k ilka  krze
wów herbaty i ananasów, oraz 
s?ereg innych roślin egzotycz
nych. Prócz teao m iczurinowcy 
z Czudca za jm ują się hodowlą 
ryb (karpi).

Rośnie ryż, 
zakwitła bawełna

Przyszedł dzień, gdy w Czud
cu. ku w ie lk iem u zdziw ieniu o- 
kolicznych chłopów, zakw itła ba 
wełna, wvrósł pięknie i do jrze
wa ryż. owocowały wspaniałe 
m aliny, wyrosły ponad dwa me

porad w dziedzinie hodow li \ try  wysokie węgierskie konopie 
i uprawy roślin. Dziś już ! da jąc bogatą ilość wysokoolei- 
w w ielu wypadkach m łody chło- i stych nasion. Udały się pom i-

Roślin
prof. dr Lekczyńska napisała w 
ten sposób: — „W ie lk ie  zdoby
cze agrobiologii  ludzi radziec
kich oparte o naukę Miczurina 
i Łysenki, są drogowskazem dla 
nas. Załoga w Czudcu realizuje 
z oddaniem, naukowe i społecz
ne plany przeobrażenia p rzyro 
dy“ .

Do Czudca przychodzą rów 
nież z różnych stron Polski dzie
sią tk i listów  od młodzieży z pro
śbą o pomoc i nasiona. Dziś już 
m łodzi m iczurinowcy przygoto
w a li wdele odmian nasion do 
wysyłk i.

Ci, którzy początkowo śm ieli 
się z pracy m łodych m iczurinow - 
ców, ze zdziw ieniem  patrzą na 
ich wspaniałe osiągnięcia. M ło
dzież z Czudca realizuje rzuco
ne przez M iczurina hasło: „P rze
obrażać ziemię w kw itnący  sad“ 

T. PAC 
Rzeszów'

W jednej z szuflad jednego z biurek w  
jednym z referatów Prezydium Mie jskie j  
Rady Narodowej w Szczecinku leży sobie 
podanie. Niesamotnie, oczywiście towa
rzystwo jest liczne. To podanie wyróżnia  
:ię jednak spośród innych: liczy sobie już 
nianowicie  7 lat. Inne podania przybywają,  
do pewnym  czasie są załatw iane, napływ ają 
nne — a to leży i nabiera „urzędowej mo- 
V“ -
Sens tego podania jest prosty i jasny: 0 0 . 

Majewska, żona maszynisty PKP, zamiesz
kała wraz z rodziną przy u l icy  28 Stycz
na 45 w Szczecinku prosi o postawienie w 
ej trzypoko jowym mieszkaniu choćby jed- 
lego pieca, gdyż centralne ogrzewanie u- 
zkodzone w  czasie działań wojennych jest 
1 d 1945 roku nieczynne.

Minęła jedna zima, druga, trzecia, piąta... 
iadchodzi ósma. Rodzina M ajewskich g ro
madzi się w  kuchni przy piecyku, a sypia 
o nie opalanych od wie lu  lat pokojach, bo 
todanie leży i nab iera . „urzędowej mocy“ .

Początkowo nie było kredytów na stawia
cie pieców Potem kredyty  znalazły się. alf 
Prezydium, MRN nie dysponowało zdunem 
Tb. Majewska poszukała więc fachowca, 
który niezwłocznie zaczął stawiać piece... 
le w innych mieszkaniach. Gdy przyszła 

colej na mieszkanie ob. Majewskie j — 
nów zabrakło kredytów.

I tak przez siedem lat. Gdy ob. Majewska  
kładała ostatnie podanie, by ł zdun i  by ły  
edyty, ale...
— Piece staw ia się przede wszystkim  w  

l ieszkaniach rodzin z dziećmi — usłyszała 
•: odpowiedzi.

Ob. Majewska zachwiała się, a gdy odzy- 
kała równowagę, napisała do Redakcji:  
„K iedy  składałam pierwsze podanie, moja

Ś ł

Ozieci ze wsi Kisieiówka otrzym ały  
własną szkolę

Dzieciom ze wsi K isieiówka,
pow. Lim anowa do meda\vna 

I trudno było się uczyć. Do szko- 
[ ły  m usiały chodzić około 4 km, 
co szczególnie uciążliwe było dla 

] młodszych dzieci z niższych klas. 
Nasza czytelniczka W ładysła

wa Smoter napisała do redak
c ji o tych bolączkąch mieszkań
ców K is ie lów ki. W w yn iku  na
szej in te rw enc ji Prezydium

WRN w K rakow ie zaw iadomiło 
nas. że po zbadaniu sprawy na 
miejscu okazało się, iż w K i- 
selówce nie można otworzyć 
pełnej siedmioklasowej szkoły 
podstawowej ze względu na ma
tą ilość dzieci. Jednak dla u ła t
w ienia nauki dzieciom m łod
szym w Kisielówce uruchom io
ne pierwsze cztery klasy szko
ły podstawowej.

i larsza córka miała IB lat, a młodsza 6. W # 
czasie kiedy podanie nabierało mocy urzę- # 
dowej, starsza córka zdążyła skończyć un i- i  
wersytet a młodsza szkołę podstawową...“  t

#
Wobec takiego postawienia sprawy przez f  

Prezydium MRN w Szczecinku pewnie trze f  
ba będzie, aby studentka z dyplomem stała f  
się z powrotem uczennicą gimnazjum, zaś f  
uczennica gimnazjum zaczęła się od począł- J 
ku uczyć abecadła. Można jednak i prościej ) 
załatwić te sprawę  — trzeba ty lko  wyplenić  f
b iurokrację  z M RN w Szczecinku. ^

I.U TE C K I J

Kierownictwo Rejonu Lasów Państwowych 
w Ustrzykach Dolnych 

zwróciło m łodzieży świetlicę
Przed Zlotem k ie row n ik  tech -.! „Młodzież Rejonu Lasów Pań-

(Na podst. korespondencji M.
ze Szczecinka)

Majewskiej '

niczny Rejonu Lasów Państwo
wych w Ustrzykach Dolnych za
m ieni! młodzieżową św ietlicę na 
magazyn. Napisał o tym  do re
dakcji kol. Krzysztof Szaniaw
ski. W sprawie stosunku kie
row nictw a RLP w Ustrzykach 
Dolnych do spraw i potrzeb 
młodzieży in terw eniow aliśm y w 
Ministerstwie Leśnictwa.

O statnio o trzym aliśm y lis t od 
kol. Szaniawskiego. Z zadowo
leniem dowiedzieliśm y się z me
go, że in te rw encja pomogła:

stwowych w  Ustrzykach Dol
nych dziękuje za in terwencję w 
sprawie naszej świetlicy oraz 
innych niedociągnięć, które mia .  
ły  miejsce w  naszym rejonie  — 
czytamy w liście. — Obec
nie k ierownictwo rejonu  zmie
niło swe postępowanie zw ra
cając młodzieży świetlicę. Już 
z dniem l . X l l .  br. w  świe
t l icy  \  rozpoczęło się szkolenie 
ideologiczne. Świetlica z powro
tem tętni życiem“ .

w Chełmnie powstanie W iejski Ośrodek 
Kultury Fizycznej

Technikum Górniczego w Częstochowie  || |

PRACOWAĆ Z MŁODZIEŻĄ
mm

tania mogą być różne, mogą 
być trudne i trzeba na nie od
powiedzieć rzetelnie zgodnie 
z lin ią  i w ytycznym i Partii.

Dlatego z agitatoram i trzeba 
przerabiać różne tematy, prze
de wszystkim zaś takie, które 
mówią o tym co się dzieje w 
obecnym czasie w naszym 
kraju i na świecie.

Te sprawy powinien znać 
każdy agitator. Poza tym trze
ba dobierać tematy ważne i 
ciekawe dla danego środowiska 
młodzieży i starszych.

Pracując z agitatoram i, przy
gotowując ich do pracy T m ło
dzieżą. musimy pamiętać, żt 
najbardziej potrzebna jest im 
znajomość tych zagadnień. ,  
które wysuwa sarna młodzież 
i śńmó życie w danym środo- 1 
w isku (mieście, powiecie, w 
zakładzie pracy lub na wsi), 
tzn. znajomość tych spraw, o 
które pyta ją dziewczęta i 
chłopcy-'w rozmowach in dyw i
dualnych pomiędzy sobą. w l i 
stach. w dyskusjach, na ze 
branlaćh. na szkotóniu itp.

Jeśli -na przykład młodzie- 
w  fabryce nu rtu je  spraw;, 
zdobywania wyższych k w a lif -  
kacji. zawodowych perspekty
wy. awansu społecznego i za
wodowego — to znaczy. ż< 
trzeba przerobić*.? agitatdram 
ten temat, żeby um ieli na* to 
pytanie odpowiedzieć.

Jeśli np wśród młodzieży w 
DMR wróg stara się szerzyć 
p ijaństwo i demoralizację — 
to jest sygnałem, że trzeba u- 
zbroić odpowiednio agitatorów 
i cały zetempowski aktyw 
aby w y jaśn ili w ja k im  celu 
i w czyim interesie dokony
wane są te próby i jak mło
dzież , powinna przeciwstawić 
się te j zbrodniczej działalno
ści.

Jeśli np. fabryka nie wyko
nuje planów produkcyjnych 
lub w szkole wzrasta liczba 
ocen niedostatecznych, to tak
że jest sygnałem, żeby przero
bić z 1 agitatoram i odpowiedni

temat, uzbroić ich w konkret
ne fakt#- 1 przykłady oraz po
instruować ich co i jak mają 
zrobić, żeby ulepszyć sytua
cję. podnieść wydajność prąjpy 
i dyscyplinę wśród danej za
łogi.

Czasami trzeba po prostu 
zapytać agitatorów, jakie  pro
blemy wysuwa młodzież, k tó 
re spraw ia ją im  najw ięcej 
trudności, naradzać się z mmi 
nad tym. z czym chcieliby się 
zapoznać przed wykonaniem 
każdego ważniejszego zadania.

Pytacie, tow. Banasik, jak 
zachęcić ag itatorów do .w y
trw a łe j i o fia rne j pracy, jak 
im wyjaśnić, c o  t o  j e s t  
a g i t a c j a  i p o  c o  
m y  a g i t u j e m y .

Trzeba ich przekonać, że .je
śli chcemy w naszej Polsce 
zbudować lepsze i szczęśliwsze 
życie, jeśli chcemy obronić po
kój. to musimy jednocześnie 
robić dwie rzeezy: s a m i  
d o b r z e  p r a c o w a ć  i 
p o r w a ć  z a  s o b ą  
s w o i m  p r z y k ł a d e m  
i s w o j ą  a g i t a c j ą  
m a s y  m ł o d z i e ż y  i 
c a ł y  n a r ó d .  Trzeba ich 
przekonać, że agitujem y po to, 
żeby m ilion y  ludzi pracy zro
zum iały to. co mv już zrozu
m ieliśmy. żeby te m iliony pra
cowały 7n tak im  zapałem i z 
taką ofiarnością, jak  my, że 
musimy wszyscy razem tak  
mocno bić wroga w  mieście 
i na wsi. żeby nie mógł i nie 
ważył się nam szkodzić. Trze
ba ich przekonać, że ty lko  
przez w y trw a łą  i ofiarną p ra 
cę można przyspieszyć zbudo
wanie socjalizmu w Polsce. 
Trzeba im pokazać, że niosąc 
prawdę do mas młodzieży, wal
cząc z wrogą propagandą pod
żegaczy wojennych i wrogą 
plotką kułacką, wzmacniają 
swą agitacją silę naszej ludo
wej Ojczyzny, wzmacniają jed
ność naszego narodu w walce 
o pokój, wzmacniają siły świa
towego obozu pokoju, spełnia

ją swój patriotyczny obowiązek 
wobec Ojczyzny.

Jeśli nasi agitatorzy prtznają 
i pokochają prawdę, jeśli po
znają i pokochają naszą p ięk
ną i wspaniałą ideę budowni
ctwa socjalizmu, jeśli zobaczą 
perspektywę przyszłości nasze
go narodu i znienawidzą na
szych wrogów, w tedy na pew
no będą o fia rn ie  i w y trw a le  
pracować.

A g i t a t o r  t o  ż o ł 
n i e r z  w a l c z ą c y  n a  
p i e r w s z e j  l i n i i  
w a l k i  t o c z ą c e j  s i ę  
o s z c z ę ś c i e  n a s z e 
g o  n a r o d u .  Być agita
torem to wielki zaszczyt i do
wód zaufania ze strony Par
tii i naszej organizacji.

M ate ria ły  aktualne do p ra
cy z ag ita toram i należy czer
pać z „No ta tn ika  agitatora 
„Nota tn ika Referenta“ , „N o 
tatnika Prelegenta“ , z „No- 
wych Dróg“ , Miesięcznika in- 
slrakcyjnego „Nasze koło pra 
cuje“ . Radzimy Wam przeczy
tać pracę K al in ina  „O agita
c j i “  oraz broszurę J. Bogusza 
„Z  doświadczeń agitacji poglą
dowej“ . W iele m ateria łów  
można czerpać z lite ra tu ry  
p ięknej. W ykorzystać można 
„Jak hartowała się stal“  M 
Ostrowskiego, „Czajka“  — Bi- 
rukoioa, „Pamiątka z Celulo
zy“  Newerlego, „Opowiadania  
o Feliksie Dzierżyńskim“  i 
w iele innych książek.

Poważną pomocą będzie dla 
Was prasa codzienna, a szcze
gólnie „T rybuna Ludu“  i 
„Sztandar Młodych“ . N ieprze
braną skarbnicą m ateria łów  
do szkolenia dla każdego ak
tyw is ty  są dzieła LE N IN A  i 
S T A L IN A , materia ły  z X IX  
Zjazdu KPZR oraz uąskaza- 
nia i  życiorys naszego ukocha
nego towarzysza Bolesława 
BIERUTA.

HENRYK WRÓBEL
Odpowiedź na trzecie i 

czwarte pytanie zamieścimy 
w następnym numerzć. (Red.)

K ie ro w n ic tw o  h u ty  im . B o les ław a B ie ru ta  
m usi zm ien ić  stosunek 

do sp raw  b y to w y c h  ro b o tn ik ó w
„G dy pada deszcz, oknami 

spływa woda do pokoju“ ... „Fu-  
! t ry n y  u drzw i wychodzą ze 
ściany“ ... „K ana ły  wenty lacy j
ne są pozatykane“ ... „Na dole 
brak kotłów do centralnego o- 
grzewania“ ... „Światło elek- 

j tryczne jest podłączone... ty lko  
; często nie świeci“ ... „Od wielu  
tygodni ubikacje są popsute“ ...

| Oto, co można powiedzieć o 
j hotelu robotniczym, w którym  
mieszka część robotników  huty 
lm B. Bieruta w Częstochowie.

K ie row n ik  powiada, że jest

bezradny. Oczywiście rozłożyć 
bezradnie ręce jest na jła tw ie j.

Jak w yn ika  z korespondencji 
tow. Dudy z Częstochowy, hote
lem dotąd nie zatroszczyło się 
ani k ie row n ic tw o tego hotelu, 
ani też dyrekcja huty, choć ro
botnicy k ilkak ro tn ie  zwracali 
się tam ze swoim ’ bolączkami.

Karygodne jest niedbalstwo 
Częstochowskiego Zjednoczenia [ czy zm ienić -  
Budowlanego, którego „dzie- | tra ln y  Zarząd 
łem“  jest budynek hotelu. G łę
boko niesłuszne jest stanowisko 
dyrekc ji hu ty i Rady Zakłado

wej, które przyję ły od Z jedno
czenia nieuczciw ie . wykonaną 
budowlę i które nie troszczą sie 
o sprawy bytowe ludzi pracy

O sprawdzenie zarzutów na
szego czytelnika 1 jeśli odpo
wiadają one rzeczywistości, o 
ukaranie winnych oraz o wyda
nie polecenia, aby ten stan rzc- 

prosimy Cen- 
Hutnictwą w 

Katowicach. Redakcja czeka na 
szybkie wyjaśnienie tej spra
wy

j Ludowy Zespół Sportowy w 
Chełmnie, pow. Koto woj. Poz
nańskie powstał już przed ro
kiem. Sportowcy z własnych 
funduszy zakup ili sprzęt, leck 
tren ing i i zawody orgąnizewa- 

; ne b,yly na drogach, ponieważ w 
! Chełm nie nie było boiska.

Był za to w gromadzie piękny 
plac i ogród należący do G m in
nej Rady Narodowej, a użytko
wany przez ogrodnika ob. Misz
czaka. Nic też dziwnego, że m ło
dzież zaczęła starać się w GRN 
o przydzielenie planu w parku 
na boisko, zobowiązując się jed
nocześnie urządzić je w łasnym i 

i siłami-
Dość długo Gminna Rada Na

rodowa była głucha na prośby 
m łodych sportowców. a LZS 
nie mając w arunków  przestawał 
pracować.

Kołu sportowemu groził roz
pad.

W kłopotach LZS-u pomógł 
lis t do redakcji. Dzięki niemu i 
w w yn iku  naszej in te rw enc ji 3 
października br. młodzież uzy- 

] skała wreszcie plac na boisko i

cały park do swej dyspozycji. W 
parku jest góra —a więc spor
towcy mają w planie saneczko
wanie i narty, park położony 
jest nad rzeką — to znaczy, zi
mą łyżwy, latem kąpiel.

— Inspektor W ydziału Inw e
stycyjnego Z W K K F  w Pozna
niu tow. Turglew icz przyrzekł 
LZS -ow i w Chełmnie pomoc 
przy urządzaniu w parka W ie j
skiego Ośrodka K u ltu ry  F izy
cznej.

Młodzież boisko otrzym ała, 
ale już sam fakt że musiała 
s'arać się o to aż przez osiem 
i pół miesiąca jest dowodem 
lekceważącego stosunku nie
których urzędników GRN do 
pręśb młodzieży. W arto tu 
dodać, że — jak w yn ika  
z otrzymanego przez nas 
w yjaśnien ia samo zakomu- 

1 nikowanie LZS-ow i przez sekre
tarza Prezydium GRN w Cheł
mnie uchwały o przydzieleniu bo 
iska trw a ło  5 miesięcy.!!) Uwa
żamy, ie  GEN winna wyciągnąć 
7 tego odpowiednie wnioski dla 
polepszenia i odbiurokratyzo
wania stylu swmjcj pracy.

,...nie m am y w y k ła d o w c y  i k i lk a  le k c ji 
zm arnow a liśm y...4"

L is t ten piszę w  im ien iu m ło
dzieży naszej szkoły tj. Tech
n ikum  Przemysłu M łynarsk ie
go we W rocław iu i prosiłbym  
Redakcję, aby chciała nam po
móc w ważnej dla nas spra
w ie:

Podstawowego przedmiotu tj. nie chce się- zgodzić na to, gdyż 
technologii m lynarstw a uczy | m usiałaby wprowadzić pewne 
nas ob. Konstanty Kościuszko, j zmiany w swym programie lek- 
k tó ry  ma naprawdę socjalistycz- j cj> tygodniowych

ne zajęcie i w związku z tym  | śmy. szybko otrzym ał! ja- 
przeniósł się do Głuchołazów- . kiegoś wykładowcę. Prosimy 
Ponieważ ob. Kościuszko jest i bardzo o przyjście nam z po- 
również do nas przywiązany, mocą, o ’ in terwencję w Cen- 
więc zgodził się dojeżdżać dwa j tra lnym  Zarządzie Przemysłu 
razy w tygodniu na wykłady, i M łynarskiego, aby pozwolono do 
ałfc dyrekcja tamtejszej szkoły icżdzać ob. Kościuszce do nas

na w ykłady.

JÓZEF ŚLIPKO  
Wrocław

n.> stosunek do pracy i jest bar
dzo dobrym fachowcem. W y
k łady prowadzi na wysokim  
poziomie, za co go obdarzam '7 
dużą sympatią i przywiązaniem.

W ubiegłe lata inż. Kościusz
ko m ia ł u nas około 36 godzin

Ob. Kościuszko zdając sobie
sprawę z tego, że zostaliśmy po- Prosimy, aby kompetentne o- 
zbawieni siły fachowej, poje- I soby w Centralnym Zarządzie 
chał do Warszawy do Central- i Przemyślu Młynarskiego prze- 
nego Zarządu Przemysłu M ły- j analizowały swą decyzję w spra- 
narskiego, aby pozwolili mu ] wie ob. Kościuszki, zastanawia
cie jeżdżąc na wykłady, lecz i tu i jąt się, czy lepiej lest wprowa-

w ykładowych. w tym  roku na- j Centralny Zarząd negatywnie ] dzić zmiany w rozkładzie lekcji 
to m ia ft ma ty lko  15 godzin, w ustosunkował się i odmówił po- ! szkoły w Głuchołazach, /czy też 
zw iązku $ czym zmniejszyło się ] Zwolenia dojeżdżania. Obecnie j lepiej pozbawiać j. ’odzież z Te- 
jego wynagrodzenie. W arunki [ jesteśmy bez wykładowcy, już ! chnikum Młynarskiego we Wro- 
m ateriałne zmusiły ob. Koś- kilka lekcji mamy zm arnow a-! clawiu wykładowcy najw aż- 
ciuszkę do starania się o in- I nych i nie ma widoków, aby i niejszego przedmiotu

RAZEM l  NASZYMI 
KORESPONDENTAMI 

PYTAMY

Górniczej nie rozprowadza
po swoich kioskach „Sztan
daru Młodych“ lub rozpro
wadza w tak małych iloś
ciach, że niewielu może g< 
kupić?

wg. korespondencji 
W. KOSIŃSKIEGO

„.Kierownictwo 45 bry
gady PO SP stacjonującej 
koło Nowej Huty nie wy
dało jeszcze junakom, któ
rzy ukończyli kurs motoro
wy, praw jazdy?

wg. korespondencji 
ALOJZ. M ENDECKIEGO

m
«

...Powiatowy 
PPK „Ruch“ w

Oddział
Dąbrowie

...Kino „Jutrzenka“ w Ja 
nr wie Lubelskim już o; 
czterech miesięcy jest ni 
czynne?

wg. koresoondem 
GĄSKI

i oczekujemy odpowc
dzi od:

— Komendy Woje wód? 
kiej PO SP w Krakowie

— Wojewódzkiego Od
działu PPK „Ruch“ Kato
wice

— Okręgowego Zarządu 
Kin w Lublinie.



Zakończenie toczących się najeźdźczych wojen j Walka a pakii — to walka o życie
warunkiem zapewnienia światu trwałego pokoju

Delegat Chin Kito M o-żo w swym przemewieniss m  Kongresie w Wiedniu 
żąda przyjęcia propozycji radzieckiej w sprawia koreańskiej

roi
zn
mat: „Położenie kresu toczącym się obecnie wojnom

Spośród toczących się obecnie 
wojen — oświadczy! kuo . Mo- 
żo wojna w Korei jest niewąt- 
piiwie najpoważniejszym nie
bezpieczeństwem róa sprawy po 
koiu na caiym świecie.

Następnie Kuo Mo-żo om ówił 
przebieg działań wojennych w 
K ore i
■ Podkreślił on, że w ielka ofen
sywa rozpoczęta przez in terwen 
tów am erykańskich w rejonie 
K ym hw a w październiku br . t j 
w chw ili, gdy zaczęła obrado
wać V I I  sesja Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, zała
mała się całkow icie 

A m erykanie przyznali — o- 
świadezył Kuo Mo-żo — że bi*> 
tw a rod Kym hw a okazała się 
„przepaścią bez dna“ .

I rzeczywiście, nie ty lko  b i
twa pod Kym hw a, lecz także 
cała woina koreańska jest d'a 
in te rw entów  am erykańskich 
.przepaścią bez dna“ .

Jak widać w ięc wojna w Korei 
jest rzeczywiście poważnym pro 
barnem . Dlatego też woina ta 
obchodzi narody całego świata 
obchodzi ona naród am erykań
ski i wszystkich ludzi dobrej 
w o li na całym świecie, którzy 
domagają się stanowczo pokojo
wego rozstrzygnięcia problemu 
koreańskiego.

Przecinacie ro^ewań 
w Kcrei -  to manewr 

interwentów rlla osunięcia 
tiaiszych zbrodni

Mimu to strona koreańsko-chiń- 
ska. dążąc do uczynienia zadość 
stanowczym żądaniom narodów 
całego świata, k tó re  domagają 
się pokojowego uregulowania 
zagadnienia . koreańskiego na 
słusznej i rozsądnej podstawie 
— prowadzi rokowan a z zimną 
krw ią  i o lbrzym ią c ie rp liw oś
cią. Dzięki w ie lkirr. wysiłkom  
strony koreańsko - ch ińsk ie j w 
rokowaniach, które trw a ją  prze
szło rok. obie strony osiągnęły 
porozumienie co do 63 punktów 
pro jektu rozeimu P ro jekt był 
całkow icie zredagowany na piś
m ie i trzeba było już  ty lk o  pod
pisać p ro iek i p rozum enia w 
spraw ie roze jm u“ . Nieszczęś
ciom w Korei można by było 
natychmiast położyć kres. a żoł
nierze amerykańscy, ang;e'scy ; 
francuscy oraz żołnierze innych 
kra jów  biorący udział w w o j
nie koreańskiej m ogliby un ik 
nąć licznych strat w zabitych 1 
rannych. -Jednakże strona ame
rykańska nie jest bynajm nie j 
zainteresowana w tak im  roz
wiązaniu sprawy Wymyśla ona 
celowo nowe przeszkody, odma
w iając rozstrzygnięcia sprawy 
repatriac ji jeńców wojennych 
zgodnie z postanowieniam i obo- i 
w iązujących układów między
narodowych.

wyścig zbrojeń i przyspieszyć 
przygotowania do wojny.

Mówca przytoczył o fic ja lne 
dane dotyczące wzrostu zysków

ko.jowy, a nie przy użyciu siły 
zbrojnej

Jeżeli ob!e strony będą szcze-

Slfirét prxsméwienso W. Kłos^ewlcza na Kongresie w W etSmu
17 bnt delegat polski Wiktor Kłosiewicz na Kongresie Naro

dów w Obronie Pokoju wygłosił przemówienie, w którym po
wiedział m. in.:

monopoli am erykańskich, boga- ! rz? Pr agnę!v osiągnąć por zu
1 mienie, to me może być zagid-cących się nr wojnie.

Niektórzy nasi życzliw i za- 
g: niczm przyjacie le — oświad
czył Kuo Mo-żo — nie zdaią so
bie na jw idocznie j sprawy ze 
strony zakulisowej tego zagad
nienia Uważają oni. że w celu 
położenia kresu przelewowi 
krv.”  i .w celu zmniejszenia hoz- 
b , o fia r można rzeki mn zgodzić 
się z punktem  w idzenia rządu 
amerykańskiego i jego genera
łów Jeśli k>oś tak «ądzi. to zna- 
c-.V. że został oszukany i wpro 
wad zony w błąd przez rząd Sta
nów Zjednoczonych i genera
łów amerykańskich.

Jeśli rząd Stanów Zjednoczo
nych wyrzeknie się swych za
miarów zatrzymania jeńców 
przemocą i jeśli będzie ściśle 
pr-estrzegał postanowień podpi
sanej przezeń Konwencji Ge
newskiej, przewidującej repa
triację jeńców, z tym, aby spra
wa* repatriacji była rozstrzy- 

i gnięta w sposób zadowalający, 
to nadzieje uczciwych ludzi ca- 

j !egn świata będą niewątpliwie 
1 moi!si sie ziścić. Jeśli natomiast J rząd amerykański będzie się u- 
i nierał przy swym obecnym sta- 
| nowisku ty tej sprayide, to na
ród koreański i naród chiński 

j nie będą mogły pójść na ustęp- 
1 stwa.

nseń, dia których nie znalazło
by sic rozwiązania.

Niestety jednak prepozycie 
radzieckie zostały odrzucone 
przez mechaniczną większość 
Zgromadzenia Narodów Z jed
noczonych

Światowa opinia publiczna to 
w ielka potęga Półtora roku te
mu rokowania w sprawie rozei- 
mu w Korei rozpoczęły się poć 
naciskiem św iatowej op in ii pu 

| blicznej Jeżeli dzisiaj Kongres 
nasz opierając się na g irącyc1 

! pragnieniach narodów ca!eei 
I świata, by pokój został zapaw- 
| n 1 ny, wywoła jeszcze większ; 
j aktywność św iatowej oo in ii po 
I blicznej. to jesteśmy przekona 
ni, że przyczyni się to niewą* 
p liw ie  do natychm ia toweg 
położenia kresu dziaianion 
wojennym  w Korei.

Przersssiiśa toezp^cfi ssą 
wojen -  tí®amai3 się luft 

świata

Po wybuchu w o jny w Kore i 
w orędziu do ONZ uchwalonym 
22 listopada 1950 roku. I I  Kon 
gres Obrońców Pokoju w War 
sza wie s tw ie rdz ił już kon ecz 
ność pokojowego rozstrzygnie 
cia problemu koreańskiego i po 
łożenia kresu w ojn ie  w Vietna 
mie

Światowa Rada Pokoju, u 
tworzona na Kongresie War 
szawskim, uchw aliła  na swych 
sesjach plenarnych w lu tym  

| listopadzie 1951 roku oraz w' 
hpcu 1952 roku rezolucje, v 

¡sprawie pokojowego uregulowe 
I rva prohlemu koreańskiego Rów 
nież na swej sesji w  listopa

Drodzy Przyjaciele!
W mojej Ojczyźnie, kroczącej 

od 8 lat po drodze pokojowego 
rr zwoju, każdego dnia m iliony 
'udzi staje do pracy, która daje 
radość i zadowolenie, dzięki 
które j rośnie i pieknieje nasz 
kra j i nasze życie Tak dzieje się 
codzienie nie ty lko  u nas Tak 
dzieje s>ę na olbrzym ich prze
strzeniach globu ziemskiego, 
wszędzie tam. gdzie narody ujęły 
twardo w swe ręce decyzję o 
swoim losie Ale są jeszcze na 
świecie takie kraje, gdzie obok 
ludzi śpieszących do pracy są 
ludzie, którzy nie maią dokąd 
i po co się śpieszyć, którzy po 
całych dniach noniżaiacegn że- 
btania o pracę, wracają dn do
mu z niczym, a w głowach ich

cizie 1951 roku, Światowa Rad; j tłucze się uparte pytanie ..dla-
Pokoiu uchwaliła  rezolucję w 
sprawie Vietnamu i A z ji połu 
dniowo-wschodniej 

W październiku 1952 ro k ! 
Konferencja Obrońców’ Pokoi 
k ra jó w  A z ji i s tre fy Pacyfiku 
k*óra odbyła się w Pekinie, rów 
nież uchwaliła  rezolucję w

"zego?1
Ktoś musi odpowiedzieć me 

1 ty lko  im. ale i tym  którzy dziś 
| ieszme maia prace lecz ju tro  
m rgą je j nie mieć. Tym lu- 
Ć7*nm mówi sio dzisiai ruszą  

i fab ryk i, jeś li zaczniemy produ
kować czołgi i pociski, podniosą

sprawie K ore i W uchw/alonyn ! się zarobki, jeśli stłum im y ru 

nu i -------- Ustępstwa tego rodzą ¡u
ń L ln i  Vk  Clą4 U s.W0go PI ze\ 1 '«maczałyby zachętę dla rządy

amerykańskiego do zamaehéw 
na suwerenność i nipzaieźrość 

w drodze zbró j-
nej in te rw enc ji.

Po udarem nieniu am erykań
skich planów zagarnięcia ca łe j 
Kore i i po wycofaniu się a rm ii 
am erykańskie j na południe od 
38 równoleżnika, naród koreań
ski i naród chiński uw zględnia
jąc  pokoiowe żądania narodów 
całego świata . odpowiedziały 
pierwsze na propozycje Zw iąz
ku Radzieckiego i zgodziły się 
na wszczęcie rokowań w spra
w ie rozejmu w Kore i, m im o że 
sprawa zjednoczenia Kore i nie 
była jeszcze rozstrzygnięta i 
m im o okupowania ch ińskie j 
wyspy Taiwan przez A m eryka
nów.

Jeśli natomiast chodzi o stro
nę amerykańską, to ponieważ 
worna okazała się sprawą nie 
tak ła twą, jak przypuszczali 
im peria liśc i amerykańscy, i pod 
naciskiem św iatowej op in ii pu
b licznej — rząd Stanów Z je d 
noczonych p rzy ją ł 10 lioca ubie 
głego roku propozycje p ro w a 
dzenia rokowań w spraw ie ro 
zejmu w Korei.

N !estetv jednak, rząd stanów  
Zjednoczonych i generałowie a- 
merykańscy nie maią byn a j
m nie j szczerego zam iaru roz
strzygnięcia problem u koreań
skiego w sposób pokojowy. W | 
toku rokowań stwarzają oni u - i 
stnwiezn.ie różne trudność*, j 
kom o like ia  rnzmvśln.'e za rad - ! 
nienia, i s tarając się przeciągnąć! 
i zerwać rokowania przy potno- ! 
cy systematycznych prow okacji | 
i szantażu.

Szczególnie w iełk*e oburzenie | 
w yw o ła ł fakt. że po klęsce A - 
m erykanów w toku tzw. o łensy. ! 
w y le tn ie j i jesiennej w ubie- j 
głym  roku zaczęli oni steso- | 
wać broń bakterio logiczną prze. ! 
c iw ko narodowi chińskiem u 
narodow i koreańskiemu.

Już od przeszło roku Am ery
kanie używają różnych nieler 
galnych wybiegów i chwytów.

m ówienia Kuo Mo-żo om ówił 
sprawę repa triac ji jeńców i udo
wodnił. że strona amerykańska j innych krajów 
me zamierza przestrzegać po
stanowień konwencji m iędzy
narodowych i podpisanych 
przez j i ią  układów i porozu
mień.

W spraw ie repa triac ji — 
oświadczy) Kuo Mo-żo — stro
na amerykańska wymyśla na j
rozmaitsze preteksty. A m eryka
nie tw :erdzą. że wśród jeńców 
są zekomo tacy. którzy nie 
chcą wracać do ojczyzny i że 
wobec tego strona am erykań
ska nie może ponoć zmusić ich 
do tego. ponieważ szanuje ich 
..wolną wolę“ . Władze am ery
kańskie przeprowadzają wśród 
jeńców chińskich t koreańskich 
tzw „selekcje“  w celu rzeko-' 
mego ustalenia, którzy spośród 
nich chcą wrócić do ojczyzny, a 
którzy r.ie W związku z tym  
Am erykanie dopuszczają się 
potwornych, nie spotykanych 
dotychczas bestialstw, dokonu
ją masakr jeńców wójpońvch w ! biorą 
obozach na wyspach Kożedo '
Czedżudo oraz w innych obo 
zach

Szczera wola obydwa stron 
-  nieodzownym warunkiem 

porozumienia
O m awiając dyskusję nad spra

wą Korei na V II sesji Zgroma
dzenia Narodó- Zjednoczonych. 
Kuo Mo-żo oświadczył, że róż
ne delegacie wysunęły aż 11 pro- 
iektów  rozwiązania probierni: 
koreańskiego. A uto rzy tych 
pro jek tów  są również 
ma, że jeńcy pow inni 
orzekazani pod kon tro lę  ONZ

Wiele uwagi poświęcił Km  
Mo-żo w swym 'przem ówieniu 
bohaterskie j walce narodu 
vietnam skiego i  narodu m ala j- 

| skiego przeciwko francuskim  i 
angielskim , kolonizatorom  o 
wolność i niezależność ojczyzny 
Kuo Mo-żo wykazał, że wojny 
toczące się w V.ei,namie i na 

I M alajach zagrażają pokojow i i 
bezpieczeństwu narodów 

W ojna w Vietnam ie, tak sa
mo ja k  wojna w K ore i k ry je  

j w sobie poważne niebeżpieczeń- 
I stwo przekształcenia się w w o j
nę światową. W swym ok, u- 

j c.eństwie wojna w Vietnam ie 
j rzeczywiście nie ustępuje wo.j- 
i nie toczącej się w Korei. W 
¡w o jn ie  tej F ranc ji ud i. la po
mocy rząd USA. Przedstawiciel 

¡F ranc ji na tym  Kongresie Pier 
re Cot stw ie rdz ił że gdyby Sta- 

! ny Zjednoczone nie dostarczały 
i Francji pomocy, to p olna w 

zda- ! Vietnamie zakończyłaby się ju i 
być | dawno.

Naród yiętnam ski, tak
nie licząc się absolutnie z fak- ! mo jak  narody caiego świata 
tern że Organizacja Narodów m iłu je  pokój. ’  Nie chce on o- 
Zjednoczonych jest jedną ze 
stron walczących w Korei.

Jest rzeczą szczególnie god
ną pożałowania — oświadczył 
Kuo Mo-żo — że w  om awianiu 
'ak  ważnego . zagadnienia nie

apelu do narodów świata i d 
ONZ oraz w rezolucji w sprawi« 
niezależności narodowej, kon 
ferencja s tw ierdz iła  k iik a k ro l 
nie konieczność położenia kres' 
w o jn ie  w Korei, w Vietnam ie 
na M alajach i w innych kra 
jach.

Siła tych rezohacji tkwi u
tym, że zasady, na których sv 
one oparte, to prawda uznani- 
przez narody caiego świata

Zasady te są następujące.! 
rozstrzyganie wsze*kich zagad- i 
ireń w duchu wzajemnego po- 

; rozumienia, a nie przez użycie i 
! siły zbrojnej oraz natychmia- ! 
| stówę położenie kresu wszyst- ! 
¡kim  wojnom; wzajemne posza
nowanie niezawisłości narodo- 

! wej i suwerenności; wycofanie \ 
' wszystkich wojsk obcych z ob
szarów  innych krajów: prze- | 
j strzeganie układów międzyna
rodowych i norm prawa mię
dzynarodowego oraz rozstrzy- 

: ganię wszystkich konfiikiów na I 
j słusznej i rozumnej podstawie.
I Na podstawie tych rezo lucji i 
j zasad uważamy za kon :eczne 
| natychm iastowe zaprzestanie 
działań wojennych w K ore i za- 

j równo na lądzie, jak  na morzu 
i i  w pow ietrzu; uważamy za ko- 
| meczne przekazanie sprawy re- 
| p a tria c ji jeńców wojennych ko* 
'm is ji dla pokojowego m egulo-

¡chy wolnościowe, opanujemy su 
' rowce i rynk i zbvtu w Vietna- 
mie i na Malajach, jeśli prze
dłużać się będzie wojna w Ko- 

■ rei.
i Jest na świecie w ie lu ludzi, 
którzy sami nie potra fią  się 

i przedrzeć przez gęstą zasłonę 
łgarstw  i oszczerstw, jak im i o- 
motu.je sie codziennie ich św ia
domość. Jest w ie lu ludzi nara- 

iżonych na sku tk i rozszalałej pro

pagandy wojennej, która coraz 
bardziej izoluje ich od rzecz.y- 
w is le j sytuacji na świecie Tym 
ludziom trzeba otworzyć oczy 
Zebraliśmy się tutaj dzisiai z 
całego świata po to, by uczciwie 
spojrzeć prawdzie w oczy. by 
rozważyć i przekonać sie na
wzajem że istnieje realna mo
żliwość uratowania ludzkości 
Przed bezmyślną katastrofą.

My m ówim y „W alka o po
kój — to walka o życie“ Sto- 
v. a t.e rozumie coraz w-ocej Ju
dzi na śwmcie coraz więcej ma
tek drżących o życie swych 
dzieci, coraz wiecei robotników 
coraz w ięcej’ artystów  i działa- 
"zy ku ltu ry , coraz więcej nau- 
knwcńw i m yślic ie li'

Hasło nbmnv pokoju orzvria- 
ga i m obilizu je coraz szersze 
k rę g i' we wszystkirh krajach 
św-ata świadczy o tym  nasz 
obecny Kongres i nasza tu nber 
ność.

Przywiodła nas tu wszystkich
jedna wspólna i nieugięta wola 
przeciwstawienia się złu, łączy 
ras świadomość wspólnego nie
bezpieczeństwa zagłady, której 
chcemy uniknąć i której unik
nąć  możemy.

Są wprawdzie wśród organiza 
torów trzeciej wojny ludzie, k tó 
rzy uważają się za anio łów  po
koju. którzy głoszą ? t.rvbunv 
ONZ. że ich jedynym  celem jest 
zbawienie świata od niebezpie- 
ezeństwa wojny Docierają do 
nas głośne słowa i deklaracje 
*.VCh ludzi, jednak trudno nam 
w  te słowa uwierzyć, gdy fak-

nic swych praw, swegu istn ie
nia i swej niezależności Wal- 

| ka narodu yietnamsk ego o 
I wolność i niezależność nie u-

udzia łu przedstaw iciele j -sftinie, dopóki będzie trwała

Naród koreański 
nie zrezygnuje z wolności

Am erykanie — oświadczył 
dalej Kuo Mo-żo — zapłacili 
już drogo za swe uparte dąże
nie do zatrzym ania przemocą 
38 tysięcy jeńców koreańskich i 
chińskich. Dlaczego więc rząd 
amerykański upiera się nadal 
przy swym niesłusznym stano
wisku? Jasne jest, że dzieje się 
tak dlatego, że rząd amerykań
ski i jego generałowie nie mają 
bynajmniej szczerego zamiaru 
pokojowego uregulowania pro
blemu koreańskiego na rozsąd
nej i słusznej podstawie. Są oni 
zainteresowani jedynie w dal
szym prowadzeniu wojny w Ko
rei, a nawet w rozszerzeniu jej 

i ! zasięgu.
Stany Zjednoczone — oświad

¡ K ore i i Chin, to jest, że zagad- 
! nienie jest om awiane ja kby  za 
j ocznie. Dlatego też musimy 
I stw ierdzić, że p ro je k ty  te sa ty l 
ko zm ienionym  pro jektem  ame 
rykaóskim . P ro jek ty  te nie m a
ią na celu położenia kresu to
czącym się wojnom  i rozstrzy
gnięcia spraw y jeńców wojen-

obca in te rw encja  zbrojna. Wai- 
|ka  narodu wietnamskiego jest j 
i częścią w ie ikiego światowego ] 
■ ruchu pokoju.

Również sytuacja na Mała- ; 
jach zas ługu je . na uwagę m iiu - i 
jących pokój narodów.

W ojnę na M alajach rząd an- j 
giełski prowadzi korzysta jąc z ]

nych, lecz przeciwnie, mogą ¡pomocy rządu amerykańskiego, 
być przez rząd am erykański -¡N aród angielski, ja k  również , 
jego generałów wykorzystane w I m iłu jące pokój narody caiego I 
celu przeciągania w o jny w K o -1 św iata nie popierają,, te j w o jny j

' r ------- ---- *——* — — Mi ł uj ące pokój narody ca ego
świata — oświadczył dalej Kuo \ 
Mo-żo, domagają się o;ł dawna ; 

p rz e w id u ią i’ stanowczo natychmiastowego !
położenia kresu toczącym się : 
obecnie wojnom. Już 15 grud- ! 
nia 1949 roku stały kom ite t i 
Światowego Kongresu Obroń- j 
ców Pokoju, k tó ry  is tn ia ł przed 

jektów należy propozycja wy- i utworzeniem Św iatowej Rady \

rei. I  rzeczywiście p ro je k ty  te 
są ju ż  w ten sposób w y korzy 
stywane.

Inne p ro jek ty  
natychm iastowe zaprzestanie 
wszystkich działań wojennych 
a następnie właściwe rozstrzy
gniecie sorawy rep a tria c ji jeń 
ców wojennych. Do tych pro

i sunięta przez Zw iązek Radziec- 
; ki.

Propozycja ta jest rozsądna : 
uzasadniona. Rząd koreański i 
rząd chiński w y ra z iły  już  zgo-

czył Kuo Mo-żo — umyślnie 1 dę na tę propozycję. Przewid 
stwarzają napięcie w sytuacji \ je  ona rozstrzygnięcie probte- 
międzynarodowej, żeby wzmóc i mu koreańskiego w  sposób po- średnich rokowań.

czywiście w o jny M usia ł on jed- | wania zagadnienia koreańskie- 
nak chwycić za broń, żeby bro- |§o zgodnie z postanowieniam i

Konw encji Genewskiej; uważa- i 
my za konieczne w yco fm ie  z ! 
Kore i wszystkich wojsk ob- I 
cych,. w tym  również oddziałów i 
chińskich ochotników- iudo- i 
wych: domagamy się pokojo
wego uregulowania problemu ! 
koreańskiego. j

Konieczne jest ca łkow ite  za I 
przestanie działań wojennycł 
w Y ietnam ie i na M alajach 
wycofanie z tych k ra jó w  w o js l 
obcych i pokojowe uregulowa
nie problem u m alajskiego i pro
blemu vietnamskiego.

Kończąc swe przemówienie 
Kuo Mo-żo oświadczył:

— Panie Przewodniczący! Pa
nowie Delegaci!

Spojrzenia narodów Korei 
Wietnamu i M ala jów  są zwróco
ne w naszą stronę. M ilion y  o j
ców i matek tych żołnierzy 
którzy walczą obecnie w Korei 
w V ietnam ie i na M alajach, o 
czekują z niecierpliwością od 
naszego Kongresu, by pomógł 
im  w odbudowie ich ognisk ro 
dzinnych. Obowiązkiem naszym 
jest uczynić zadość powszech 
nym  żądaniom przeważające 
części ludz.kości.

Położenie kresu toczącym się

W czasie przerw w obradach Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju delegaci różnych k ra jów  prowadzą przyjazne rozmowy  
Delegat Polski Szczepan Blaut daje autograf delegatowi Al-  

ge.ru — Cadina
Foto CAF — Z W dowiński

I ty i liczby wzięte z o fic ja lnych 
i statystyk mówią co innego.
| Całkowita dezorganizacja ryn- 
| ków światowych i ekonnnrki 
I państw kapitalistycznych, de- 
p. ecjacja walut, stale kurczenie 
się produkcji, zamrażanie w ma- 

| teriatai-h wojennych rezerw pie- 
i mężnych i materiałowych, zubo
żenie ludności — oto bezspor
ne fakty wypływające z polity
ki przygotowań wojennych.

W w yn iku  grab’eż«*zej po lity 
ki kra je kolonialne i zależne 
na jd o tk liw ie j odczuwają skutki 
wyścigu zbrojeń, skazujące lud
ność na głód. nędze i wyzucie 
z podstawowych pj-aw społecz
nych ’ narodowych U trzym anie 
narodów kn!nn ia lnv"h w ciem
nocie zmierza do zapewnienia 
sobie w wypadku wojny taniego 
i posłusznego mięsa armatniego, 
a celowo hamowany rozwój gos
podarczy ugruntowuje, po litykę 
wyzysku Pod wpływem  tej do -  
*itvki coraz w yraźn ie ’ budzi się 
wśród ludności tych k ra iów  
'decydowana wola stawiania 
P°ru niennwwt nei pr7pmr>ry. 

p rzvktadv walczących h-hoter- 
skp o swa wolność ludów V ;et- 
namij i M alajów  wskazują jak 
wzrasta oorór tu -^w  dłayyionych 
or/ez im oeria listów.

Doświadczenie naszego kraju  
mówi nam że dopiero z chwdą 
kiedy weszliśmy na drngo noko- 
iu kiedy na nowych oodc|*,wr,cf1 
ooart'śmv stosunki ekonomicz
ne i polityczne z naszym* sasia- 
dami m ogliśmy pmezwyciośyó 
ciemnotę f zacofanie, zlikwi
dować bezpowrotnie kieskę 
nędzy | bezrobocia orąz na
kreślić przed całym na
rodem wspaniały program 
wszechstronnego rozwoiu MAry 
iertnoczy dziś w jednc<itvrn 
froncie wszystkich Po'a ków, 

D1* na«ze<zo narod»i wattm •  
nokół równoznaczna jest z wał.  
ka o rozkwit nasze! Ołczyzny, 
Nasze dotychczasowe oslaęntę- 
cta notwierdzała nrzed świateni 
słuszność nasze! droct Icstei- 
mv złchoko nrzekonanl że o-*ra- 
nłczente pntyynrn<e rozd"»*<*|| 
budźę*ńw wnlennyrh. okteteną. 
nie szaleństwa tmnerłattsłów da 
tn«*łnośz kra łom ł narodom -oz» 
"dlać sie łyć | rtałyć Ac, szczę
ścia Każdy naród ma prawo 
wybrać sobie sposób życia, który 
mu odnowłada Ale otkł nłe dał 
garstce podżegaczy wotonoyeh 
prawa narzucenia narodom — 
wbrew Ich wołt — ntszczycieł- 
k:H  wolny W nasze! cooce 

trwa'v nokńł może Is tn ie ć  tylko 
omy zgodnym współistnieniu I 
współpracy różnych systemów 
poteezoyeh ł politycznych. 
Ogromny wzrost liczebny ruchu 

-brońeów pokoju, w łączn ie się 
milionowych mas nowych lu
dzi do naszego nie maiącego 
precedensu w historii ruchu — 
dowodzi, że istnieje powszechne 
dażen!e narodów do nokoinwe- 
go współżycia że masy nraeuią- 
"e na całym św*pcie wypowia
da ia sie przeciwko wojnie.

Wierzymy w niewyczerpane 
siły uczciwych ludzi.

Do nich należeć hedzie ostat
nie słowo w walce o pokój.

Z obrad ifoewisii Polityczne! ONZ
W dniu 15 bm. Komisja Polityczna ONZ kontynuowała dy

skusję nad sprawą Maroka.

¡Pokoju, w deklaracji uehwa:o- 
! nej na sesji paryskiej podkre- 
j ślił, że agresywnym wojnom 
prowadzonym na Malajach i w
Yietnamie powinien być poło- ________

j zonj« kres i że w tym celu ko- obecnie wojnom oznacza zapo- 
, mleczne jest wszczęcie bezpo- bieżenie większej wojnie, która

może wybuchnąć jutro.

Krew na wyspie Pongam
Przed paru dniam i św iatowa

opinia publiczna została wstrzą
śnięta nową. potworną wiado-

Jak jednak wynika z dalszego jącego, powodujące śmierć lub
ciągu oświadczenia tegoż M ille 
ra — oświadczenia odznaczają-

mośeią. Znów’ polała się I cego się w y ją tkow ym  krętac- 
krew  jeńców ludowych znaj- I twem i zakłamaniem — bezno- 
dujących się w n iew oli u ś-cdn’m powodem masakry by-
agresorów am erykańskich w 
Korei Południowej. W dniu 14 
bm. na wyspie Pongam. położo
nej u wybrzeży Korei Południo
wej. rozbestwieni żołdacy ame
rykańscy i lisynmunowscy o- 
tw orzy łi z karabinów maszyno
wych ogień do bezbronnych jeń
ców ludowych, znajdujących sie 
w tamtejszym obozie, zabijając 
— według oficjalnych danych 
amerykańskiego dowództwa — 
84 jeńców i ciężko raniąc 120.

Potworna masakra przepro
wadzona przez soldateskę ame- 
r j  kańską, w yw oła ła falę obu- 
r ie n ia  na całym świecie. Falę 
tak w ielką, że amerykańskie do
wództwo zwołało zjazd kores
pondentów zachodnich agencji 
prasowych do obozu na Pon- 
gam aby tam wysłuchali „o f i
cjalnego wytłum aczenia“ zbrod
ni z ud  komendanta obozu pod
pu łkow nika arrriii USA, Geor- 
ge P. M illera.

M ille r opowiedział na jp ierw  
zebpartym bajeczkę utrzymaną 
w stylu am erykańskich powie- 
ś *i krym inalnych o tym. że 
„4.500 jeńców komunistycznych 
planowało ucieczkę“  Według o- 
świadczenia M illera , wartownicy 
strzela li właśnie po to. aby te
mu zapobiec Gdy jeden z kore
spondentów zapytał, czy nie było 
innego soosobu zapobieżenia u- 
cjeczce. M ille r, wbrew zasadom 
zdrowego rozsądku usiłow ał u- 
dnwodnić. że sposobu takiego

! ta nie próba ucieczki jeńców, 
lecz fakt, że w niedzielę rano. 
w dniu 14 bm., .jeńcy w .jednym 
z sektorów obozowych zaczęli 

| śpiewać patriotyczne pieśni i 
wkrótce do tego śpiewu przy- 

j łączyli się jeńcy z innych sek- 
I torów. Wówczas — powiedział 

M ille r  — kazałem do jeńców 
otworzyć ogień.

Na skalisty g runt.w yspy Pon
gam spłynęła krew  jeńców lu 
dowych...

Tak się złożyło, że tego same
go dma, gdy na wyspie Pongam 
ppłk. M ille r składał swe k łam 
liw e „w y jaśn ien ia “  o popełnio
nej zbrodni, w Genewie ogłoszo
no pewne dokum enty genew
skiego tzw Międzynarodowego 
Kom itetu Czerwonego Krzyża. 
P* między tym i dokumentam i 
«.najduje się pismo Kom itetu, 
skierowane do konsula general
nego USA w Genewie w dniu 
12 maja br. W piśmie tym  Ko
m itet — aż nazbyt dobrze znany 
ze swego służałstwa wobec im 
peria lizm u amerykańskiego — 
by! zmuszony na podstawie nie
zaprzeczalnych faktów , dotyczą
cych masakr jeńców w marcu 
i kw ie tnu i br . o«karżvć amery
kańskie dowództwo w Korei o 
oczwafceoic Konwencji Geoeyp- 
skiej z roku 1949. dotyczącej 
traktow ania jeńców wojennych. 
Konwencja ta. ra tyfikow ana ró
wnież przez. USA. w artyku le

było. ponieważ bezbronni I I ’ stwierdza że „jeńcy wojenni

poważne zagrożenie zdrowia jeń
ca wojennego, znajdującego się 
w jego władzy, jest zakazane i 
uważane będzie za ciężkie na
ruszenie niniejszej Konwencji"

W świetle tego a rtyku łu , dla 
nikogo nie ulega najm niejszej 
wątp liw ości, że Am erykanie bez 
najm niejszych skrupu łów  nie 
ty lko  pogw ałcili Konwencję, ale 
wręcz przedarli swói poilpis pod 
Konwencją Genewską.

Wśród wspomnianych doku
mentów tzw. Międzynarodowego 
Kom ite tu Czerwonego Krzyża 
znajduje się również pismo 
s te ro w a n e  przez przedstawicie
li Czerwonego Krzyża w Tokio 
do amerykańskiego dowódcy na 
Dalekim  Wschodzie, gen. M ark 
C larka, oskarżające dowództwo 
amerykańskie o „zte trak tow a
nie“  jeńców wojennych Pismo, 
wystosowane przez przedstaw i
ciela Czerwonego Krzyża po w* 
życie w jednym  z obozów jenie- 
-k ich  pod Pusanem. zwraca u- 
wagę na to. że jeńcom w trzech 
barakach szpitalnych wstrzyma
no wydawanie pożywienia i wo
dy. a w czwartym baraku ob
rzucono chorych icńców g r a 
n a t a m i  ręcznymi!

Opublikowana jednocześnie z j 
tym  dokumentem odpowiedź j 
C larka przekracza wszelkie gra- j 
nice cynizmu. Am erykański ge- j 
neral. odpowiedzialny za śmierć 
setek bezbronnych jeńców ludo- j 
wvch. ośm ielił sie oświadczyć — 
miało go to uspraw ied liw ić  — \ 
żc granaty ręczne z.ostały rzuco- \ 
ne w obozie, gdzie znajdowali 
się „fanatyczni kom uniści“ ! Od
powie''-: godna hitlerowskiego

jak i ostatnia zbrodnia na wy- . 
spie Pongam, są-dowodem bez-; 
s ilnej wściekłości, ogarniającej 
amerykańskich żołdaków wobec j 
bohaterskiej, n ieustępliwej po- ! 
stawy jeńców ludowych, prze
ciwstaw iających się wszelkim 
próbom zatrzymania ich siłą 
przez agresorów. Zakłamań- ; 
amerykańscy agresorzy, przy w- ; 
dz:ewając maskę „obrońców hu
m anitaryzm u“ . wysunęli osła
wioną „zasadę“  „dobrowolne j 
i'ep: ‘ r ia c ji“ . jako powód dla 
przewlekania i praktycznego i 
zerwania rozmów rozejmowych 
•v Panmundżon. „Zasadę“ , k tó 
ro jest jeszcze jednym pogwał
ceniem Konwencji Genewskiej

Napuszonymi słowami o „do- 
1 owolnej rep a tria c ji“  przedsta
w iciele USA w ONZ starają się 
ukryć przed opinią świata fakt 
że próby zatrzym ywania jeńców 
są jaskraw ym  bezprawiem, że 
koreańscy i chińscy jeńcy mają 
peine prawo powrotu do swoich 
k -a.jćw po zawarciu rozejmu. 
Jednocześnie, przy pomocy ter
roru i to rtu r agresorzy usiłują 
wymóc na . jeńcach zgodę na od
mowę powrotu do ojczyzny.

Jednakże masakry jeńców za 
przeczają tw ierdzeniom  amery
kańskim , jakoby jeńcy nie ‘ 
chcieli wracać do swych do- I 
mów. Jeńcy rzucają w twarz j 
swym zbi’odniczym prześladow
com pieśni o ojczyźnie wyzwo
lonej z pęt im peria lizm u, dając ] 
tym  samym dowód swej nieu- j 
stępliwości wobec oprawców. I 
tó właśnie doprowadza amery- i 
kańskich zbrodniarzy dn ślepej ! 
wściekłości, wyrażającej się w 
potwornych mordach tia bez
bronnych jeńcach 

Wszyscy uczciwi ludzie na ca- j 
tym świecie zdecydowanie potę- j 
p iają amerykańskie zbrodnie. I 
popełniane w Korei, domagają | 
się położenia kresu amerykań- \ 
skie j agresji. Wieść o mnrder 
s tw ie na wyspie Pongam w yw o
łała olbrzym ie poruszenie wśród 
delegatów na Kongres Narodów 
w W iedniu, którzy z oburzeniem ; 
potępili bestialstwo agresorów 
wyładowujących swą wściekłość 
na jeńcach wojennych, którzy 
z tym  większą siłą domagać sie 
będą w im ieniu narodów św ia
ta pokojowego uregulowania I 
problemu koreańskiego.

RA

1 Przedstawiciel A ng lii L loyd 
! przyznał, że. sytuacja w M aro- 
! ku  w yw o łu je  zaniepokojenie w 
w ielu kra jach „spółnoty b ry ty j
sk ie j“ . lecz jego zdaniem Zgro
madzenie Ogólne nie jest kom 
petentne do rozpatryw ania p ro
blemu marokańskiego.

Polem izując z Lloydem dele
gat Iraku  oświadczył, że roz- 

j patrzenie sytuacji w Maroku 
jest nie tyłko prawem, lecz o- 
bowiązkiem Organizacji Naro- 

j dów Zjednoczonych.
I W dyskusji zabrał również 
I głos delegat ZSRR Sobolew. 
P rzedstaw ił on szereg dowodów, 
iż rząd francuski d ław iąc ruch 
narodowo - wyzwoleńczy Ma
rokańczyków m ilita ryzu jąc  ten 
k ra j i wprowadzając w nim  re
żim okupacyjny przyczynił się 
do powstania naprężonej sytua
c ji wym agającej szczególnej 
czujności ze strony ONZ.

*
Dnia 16 bm. Kom isja P o li

tyczna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ omawiała sprawę przyjęcia 
d«- ONZ nowych członków.

 ̂ Przedstawiciel B ia ło ruskie j 
SRR Astapienko stw ierdził, że 
główną przeszkodą do szybkie
go i sprawiedliwego rozwiązania 
problemu przyjęcia nowych 
chłopków do ONZ jest amery- | 
kańska polityka faworyzowania j 
jednych, a dyskryminowania
drugich państw. Jedyną drogę I wych członków1

d<; słusznego i sprawiedliwego 
rozwiązania tego problemu 
wskazuje pmpozycja złożona 
pr'zez delegację polską 

Przedstawiciele Kolum bii, tra 
nu. Szwecji i K uby poparli pro
jekt rezo lucji pięciu kra jów  A - 
m eryk i Łacińskiej, przew idu ją
cy utworzenie soecialnei ko
m is ji dla „przestudiowania 
kw estii przyjęcia do ONZ no-

Rezolucja ORZ zachęca ÜSA 
*So dalszej wojny w Korei

Centralna Agencja Telegra
ficzna Kore i opub likowała de
peszą m in is tra  Spraw Zagra
nicznych Koreańskiej Republi
k i Ludowo -  Dem okratycznej 
Pak Hen Jena do przewodni
czącego V II  sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Pearsona. W de
peszy tej Pak Hen Jen s tw ie r
dza, iż uważa rezolucję uchwa
loną przez Zgromadzenie Ogól
ne NZ w spraw ie koreańskiej 
za pozbawioną mocy prawnej i 
za niezdolną do właściwego

rozwiązania drogą pokojową 
problemu koreańskiego Rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej uważa tę re
zolucję za niesprawiedliwą po
pierającą cele USA kontynuo
wania i rozszerzania wojny w 
Korei

Pak Hen Jen zwraca się do 
przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego z propozycjami, które 
rozwiązałyby sprawę koreańską 
na drodze pokojowej.

DekScsracra Izby Ludowej NRD
Iz.ba Ludowa NRD dnia 18 

bm. uchwahta jednomyślnie 
tekst następującej deklaracji w 
spraw ie pokojowego rozwiąza
nia kwestii n iem ieckie j:

„Izba Ludowa NRD w ita  z 
zadowoleniem uchwa!v Między
narodowej K on ferencji dla po
kojowego rozwiązania kwesti- 
niem ieckiej.

Międzynarodowa Konferencja 
dla pokojowego rozwiązania 
kwestii niem ieckiej. Niemiecki 
Kongres w obronie pokoju i po

rozumienia oraz obrady Kon
gresu Narodów w Wiedniu — 
wskazują narodowi niemieckie
mu drogę do pokojowego roz
wiązania jego najbardziej ży
wotnych i nie cierpiących zwło
ki problemów narodowych Po
kojowe zjednoczenie Niemiec 
m< że t musi być osiągnięte — 

a) przez utworzenie ogólno- 
niemieckiei komisji, składającej

b) przez powszechne, wolne i 
tajne wybory w całych Niem
czech, w celu utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego. który by u- 
P’ważnión.y został przez cały 
naród do zawarcia traktatu po
kojowego.

Izba Ludowa NRD wzywa 
przeto wszystkich Niemców, by 
kontynuowali ze wzmożoną si
łą walkę przeciwko zbrodniczym

się z upow ażnionych  przedsta- J uk ładom  w o jennym , w a lkę  o
w ic ie li Izby Ludowej NRD 
Bundestagu:

po
ko jow e  rozw iązan ie  kw estii n ie 
m ieck ie j.

Z ogólnokrajowej konferencji KPCz

jeńcv „m -eli o lbrzym ią przewa- | nowi on i być zawsze traktowani i generała SS ... lub amerykań- 
ge“  nad 300 am erykańskim i i li- j botnaniłarnie Wszelkie hezoo- ! skiego „superm ana“ , 
synm anow sk im i żołdakami u- średnie działania lub zaniecha-I Poprzednie zbrodnie amery-

W YD A W C A  . Zarząd Główny  
Zw iązku Młodzieży Polskiej 
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T E L E F O N Y : C entr.: 8-09-81, 
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8-07-82 Red nocna- Centr 
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8-54-94

H D M IN I« !  RACJA: Warsza
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8-07-11 i 8-37-20 w e w n . 56 

S K Ł A D  I D R U K : Zak ł f7raf 
,.DSP". Przed Państw W yod
rębnione.

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż  P P K  . R u c h “  O d d z ia ł

w W arszawie  
c e n t r  8-04-21
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22 30

K O LP O R T A Ż . PPK „Ruch* 
Oddział w Warszawie. Srebrna  
12 Tel centr 8-04-21. 22 30

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ;
Zam ów ienia i w płaty na pre
num eratę p rzy jm u j«  wszyst
kie u r/e d y  pocztowe oraz li
stonosze w term in ie  do dnia 
15-ęo kśżdeso miesiąca po
przedza iaceso okres zam iawla  
ner prenum eraty -  Cena mieś 
— 1 80 zł kw art -  5 40 zł, oół 
rocznie -  io.«o zł. rocznie 
21 80 zł Zam ówienie zbiorowe 
na prem zakładowe nrzyim u  
ia m iejscowe placówki PP|<PHfR**

zbrojonymi po zęby. I nie ze strony państwa zatrzymu- I kańskie wobec jeńców, podobnie 1 * ’ Ś

16 bm. w  toku obrad Ogółno- 
| k ra jow e j K on ferenc ji Kom uni- 
: stycznej P a rtii Czechosłowacji 
| kontynuowano dyskusję nad re-
feratem Kłementa Gottwalda 
oraz odczytano telegram z od
powiedzią K on ferencji na teie- 

! gram pow ita lny Kom ite tu Cen- 
i tralnego Kom unistycznej Partii 
i Zw iązku Radzieckiego Uczest- 
| nicy K on ferencji p rzy ję li tele- 
I gram burz liw ym i, długo niemi!-' 
i knącymi oklaskami i okrzy
kam i: „Niech żyje towarzysz 

j S T A L IN !“ ,
★

17 bm. ga przedpołudniowym  
| posiedzeniu O gólnokrajowej

] P a rtii Czechosłowacji toczyła 
i się w dalszym ciągu dyskusja 
I nad referatem przewodniczące
go Partii Kłementa Gottwalda. 

| Członek Prezydium KC KPCz. 
przewodniczący Kom unistycz

nej Partii Słowacji — V, Siroky 
omówił wyniki przeprowadzo
nej na szeroką skalę dyskusji 
partyjnej nad projektem no
wego Statutu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

sza c h o w y c h  m is l r / o s tw  ZSRR
17 bm

chowych m istrzostw ZSRR 
większość pa rtii zakończyła się 
remisem.

Zrem isowali: prowadzący w 
tu rn ie ju  Tajinanow ze Smysło- 
wem, Botwinnik z Kaspariarteni. 
Bronsztein t Konstantinopol

3-B-30224 i >nferencji Komunistycznej 1 skim, Keres z Simaginem,

X I I I  rundzie sza- i Korocznoj z Toluszem.
Heller w 42 posunięciu u /na ł 

się pokonanym w p a rtii z Moi- 
siejewem. Odłożono partie Sue- 
tin — Kan, tlliw icki — Byw- 
szew i Bolesławski — Goide- 
now.

Spotkanie Lipnicki — Aronin
nie odbyło się.


